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Nankin pod obstrzałem! 


LONDYN (PAP) —Agencja 
się ną dobrze poinformowane 


Reutera donosi, powołując 
źródła, że oddziały chińskiej 


armij ludowej zajęły pozy-cię Kuomintangu w Pu.Czen, 


oddalonym o 9 kim na północ 
W ten sposób stolica Chin 


kuomiatangowskich zmajduje| mości 


się pod obstrzałem artylerii 
wojsk ludowych. 

Agencja Sinhua podaje, że 
wojska ludowe zajęły w pro- 
wineji Anhwei duże miasto 
—He-Fei. 

Agencja Reutera donosi, że 
Yuan (ustawodawczy  parla- 
ment kuomintangowski) po- 
stanowił w dniu 25 bm,, że 
wszystkie urzędy będą w 80- 
botę wyewakuowane z Nan. 
kinu, K 

W związku z tą decyzią 
większość urzędników  kuo- 
mintangowskich rozpoczęła 
paniczną ucieczkę z zagrożo- 
nego miasta, 

Korespondent Agencji Reu- 
tera podkreśla, że większość 
połaczeń telefonicznych w 
Nankinie nie działała już we 
wtorek w południe. 

Personel oficjalnej chińskiej 
agenci prasowej także opu- 
ścł Nankin we wtorek, Linia 
kolejowa Nankin — Szanqha! 
jest do tego stopnia  przeciążo 
ha, że pociągi w kierunku po- 
łudmowo-wschodnim odchodzą 
z wielogodzinnymi opóźn enie 
nami. 


Plenum KC 


komun stycznej Partii 


Słowacji 


PRAGA (PAP) — W dniu 
2ł bm. rozpoczęły się obrady 
Th num Komitetu Centralnego 


Komunistycznej Partii  Słowa- 
cji 

Przewodniczący Słowackiej 
Fartii Komunistycznej  Piroky 
wygłosił referat o działalności 
partii i jej zadaniach. 
Feferat o przygotowaniach 
I% Kongresu Częchosłowacć- 
kiej Partii Komunistycznej wy 
głosił sekretarz generalny Sło: 
wackiej Partii Komnnistycznej 
Easztovansky. 


14 rocznica Śmierci 
Wa.erego Kujbyszewa 


MOSKWA, PAP) — W 
dniu 25 bm. upłynęło 14 lat 
od chwili zgonu wybitnego 
działacza partii bolszewickiej 
i państwa radzieckiego. człon 
ką Biura Politycznego KC 
WKP (b) Walerego Kujby- 
szewa. 

Kujbysżew był jednym z 
najbliższych współpracowni- 
ków Stalina i prowadził nie 
złomną walkę z wrogami 
partii. 

Z imieniem jego nierozer- 
walnie związane są opraco- 
wanie i realizacja dwóch 
pierwszych planów pięciolet 
nich. 


Nowy rzą d w Turcji 
otrzymał votum zaufania 


LONDYN (PAP). Jak do- 
nosi Agencja Reutera, par- 
lament turecki 391 głosami 
przeciwko 42 uchwalił vo- 
tum zaufania nowemu rzą: 
dowi, sformowanemu przez 
premiera Gunaltay. 


äu 


od Nank'nu, 


Uzyskanie dalszych wiado- 
o sytuacji wojskowej 
okazało się we wtorek prawie 
niemożliwe wobec tego, że 
wydział informacyjny do- 
wództwa wojsk Knuomintan- 
gu opuścił już Nankin, udając 
się w nieznanym kierunku, 

Jak słychać armia ludowa 
posuwa się szerokim frontem 
w kierunku Jang-Tse-Kiang, 
Znajduje się ona w odległości 
zaledwie 5 klm, od przeprawy 
pod Czin-Klana, o 60 kim na 
wschód 6d Nankinu, 

Jest to jeden z kluczowych 
punktów lnt kolejowej Nan- 
kin — Szanghaj. 

Potwierdzają się wiadomości, 
że [A ada Kuomintangu wycołu 

ystkie swe wojska na 
A, brzeg wspomnianej rze- 
ki, s'anowiącej ostatnią natu- 
ralną zaporę przed Nantkinem. 


Rząd  nankiński nakazał 
wstrzymanie wszelkiej żegli- 
gi na rzece Jang-Tse-Kiang, 
poczynając od środy, 


W Nankinie krążą niespre- 
cyzowane pogłoski, jakoby roz 
poczęły się już wstępne roko- 
wania pokojowe. 


Wzmaga się ruch antyimneria istyczny 


wśród ludów azjatyckich |. 


NOWY JORK (PAP) — Pi- 
smo „United States News“ 
publikuje artykuł, poświęcony 
polityce Stanów Zjecnoczo- 
nych w Azj;, 

Autor artykułu stwierdza, 
iż w całej Azji od Chin półno 
chych do Morza Japońskiego 
rosną nastroje antyamerykan 
skie i nieufność wobec Sta- 
mów Ziednoczonych, 

Ludy azjatyckie obawiają 
się, że polityka Stanów Zje- 
dnoczonych ma na celu wzmo 
cntente Japonii, wskrzeszenia 
jej militaryzmu, Ludy azjaty- 
ckie wyrażają oburzenie w 
zwiazku ze stanowiskiem USA 


wobec Chin i 
szą się do motywów polityki 
Stanów Zjednoczonych w In- 
donezji i innych krajach, 
gdzie przywódcy ludowi wal- 
czą o wolność j niezależność”. 

W dalszym ciąqu artykułu 
stwierdza się, iż w związku 
z pomocą, udzielaną Francji i 
Holandi w ramach planu 
Marshalla — istnieje przekona 
nie, że Stany Zjednoczone 
podtrzymują mocarstwa kolo- 
nialne, Autor podkreśla, że po 
dobne nastroje obserwuje się 
również wśród ludów  Burmy 
i na Malajach. 


Sukcesy wojsk indonezyiskich 


Z wyjątkiem niektórych miast-cały obszar kraju 
w rękach partyzantów 


NOWY YORK (PAP) — In- 
fommacje, napływające z Indo- 
nezji, świadczą o znaczdych 
postęnach walki partyzanókiej 
na terenach zajętych nominal 
nie przez wojska holenderskie. 
Sytuację, jaka tam się wytwo- 
rzyła, scharakteryzował nie- 
dwuznacznie. ostatnio jeden z 
dowódców holenderskich gen. 
Engels, stwiendzajet, że „na- 
stąniło znaczne poarrszenie bez 
pieczeństwa oddziałów holender 
skich na terenach Republiki 
lrfdonezyjskiej.” 

Partyzamtka, która rozpoczę- 
ta się na Jawie zachodniej, 
przeniosła się obecnie na wscho 
dnią część wyspy oraz na: po- 
luqlniowa Sumatrę i Archipe- 
lay Molukki tj. na tereny któ- 
re nie wchodziły w skład Re- 
publiki Indonezyjskie j. 


Koła holenderskie przyznają 


otwarcie. że oddziały holen- 
derskie panują jedymie nad 
miastami, podczas gdy cały 


pozostały obszar kraju zmajdu. 


Je się pod kontrolą partyzan- 


tów, 

W ‘Surabaja w czasie walk 
z partyzentami, zginęło wielu 
żołnierzy holenderskich. Ho- 
lendrzy twierdzą, że indonezyj 
skie oddziały partyzanckie są 
doskonale uzbrojone 


w broń! 


Hotendrach. 


Powodzenie partyzantki thi- 


maczy zachowanie się areszto-, 


iblikańskieco. 


Jednocześnie wwdgtmoóści © 
Europy potwierdzaja, że Hole 


wanych przez Holendrów przy- dia znajduje się w. obliczu po- 


wódców Republiki  Indomeżyj- 
skiej, którzy odmawiają per- 


ważnego kryzysu qospodarcze- 


na skutek wzniagającego 


qo 


traktacji z władzami hotender-'się oporu w Indonezji oraz- ros 


skimi aż do chwili ponownego nących 
uznania przez nich rządu renu-|wvch. 


wydatków wojsko- |» 


„nieufnie odno. | 


Głód i bezrobocie w Belgii 


Na 8 mil ladności — 270 


kich gałęziach 
czej polityki 


tys. bezrobotnych we wszyst- 


przemysłu —oto smętny rezultat gospodar 
Belgii, „uszczęśliwienej” 


planem Marshalła. 


Federacia rosyjska wykonała 


roczny pian produkcji w 106 proc. 


MOSKWA. — Urząd Sta- | 


skiej w r. 1948 znaczne suk- 


tystyczny RSFRR ogłosił wy |cesy w rozwoju wszystkich 
niki wykonania państwowe- |4ałęzi gospodarki i kultury. 


go planu odbudowy i rozwo- 
ju gospodarki narodowej re- 
publiki rosyjskiej w 1948 r. 
Wykonanie planu w r. 1948, 
w trzecim roku pięciolatki, 
miało zasadnicze znaczenie 
dla wykonania powojennego 
planu pięcióletniego w ogó- 
le. Dzięki wysiłkom robot- 
ników, chłopstwa kotchozo- | 
wego i inteligencji — osią- | 
gnięto w Federacji rosyj- 


Socjalistyczna Partia Jedności Kiemiec 
rozpoczeła obrady w Berlinie 


BERLIN (PAP) — W ponie 


Owacyjnie powitano przed- 


działek w Berlinie odbyło się| stawiciela CK WKP(b) Zusło- 


Niemieckiej 
Jedno- 


plenum zarządu 
Socjalistycznej Partii 
ści (SED), 

Wybrano Biuro Polityczne 
w którego skład weszli, Wil- 
helm Pieck, Oto Grotewohi, 
Walter Ulbricht, Helmut Leh- 
mann, Franz Dahlem, Frie- 
drich Ebert i Paul Merker, 

BERLIN (PAP) We wtorek 
dnia 25 stycznia w sali pczs- 
dzeń niemieckiej komisji go- 


|spodarczej nastąpiło uroczyste 


otwarcie konferencji partyjnej 
Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści Niemiec (SED). 

Na konferencji obecne są: 
delegacja nolska, delegacja cze 
chosłowacka z wicepremierem 
Fierlingerem na czele, delega 


pochodzenia japońskiego: z cej pos rumuńska, węg!erska, buł 


sów ostatniej wojny oraz 
broń holenderską, amery! kań. 
ską i brytyjską, zdohytą 


garska. francuska, angielska, 
włoska, hiszpańska, belgijska 


na i austriacka, 


Policja Mocha prześladuje 


górników polskich 


PARYŻ (PAP). Prefek 
tura policji w Paryżu wręczy- 
łą nakaz opuszczenia Francji 
tornikowi polskiemu Zygmun- 
twi Duszyfńiskiemu, który prze 
bywał ostatnio w  Aubervil- 
liers, 

Duszyński spędził we Fran- 
cji ponad 20 lat, W czasie o- 
kupacji brał czynny udział w 
walce z hitlerowcami. Był on 
jecnym z organizatorów  słyn- 
rego strajku górników w đe- 
partameniach północnych w ro 
ku 1941 — strajku który zapo 
czątkował masowy Ruch Opo- 
ru we Francji. 


W związku z powyższym še- 
kretariat polskich sekcji Gene 
ralnej Konfederacji Pracy o- 
głosił komunikat, w którym 
stwierdza, że nakaz wysiedle- 
nia Duszyńskiego, działacza or 
ranizacji demokratycznych, 
działacza Ruchu Oporu, jest no 
wym przejawem  antydemokra 
tycznej polityki rządu franeus 


kiego. 
Komunikat domaga się co- 
fwięcia decyzji wysiedlenia 


Duszyńskicgo, która godzi w 


przyjaźń i solidarność wychodź 


etwa polskiego z masami pracu 
4jacymi Francji. 


wa, który zajął miejsce pomię 
dzy innymi delegatami, 

Jako przedstawiciel miasta 
Berlina obecny był nadbur- 
mistrz Ebert, Zebranych na sa 
li powitał przewodniczący 
SED Otto Grotewohl. 

Powitany burzliwymi oklas- 
kami, wygłosił obszerne prze- 
mówienie w jmieniu radziec- 


kiej administracji 
płk. Tuipanow. 

Z kolei przemawiali nadbur: 
mistrz Berlina Ebert oraz przed 
stawiaiel Czechosłowackiej 


wojskowej 


tii Komunistycznej  wicepre- 
mier Fierlinger, delegat but 


carski Dramajew, dólegat an- 
gielski Campbell, delegat Wẹ 
giier Bzonyi, delegat. Austriac- 


hi Horn. 


polskiej posoł Ochab. 


i w imieniu delegacji 


Przeprowadzona w  końcw 

1947 r. reforma pieniężna 
stworzyła sprzyjające prze- 
słanki dla przyspieszenia dal 
szego rózwoju gospodarki na 
rodowej. 

Plan produkcji całego re- 
publikańskiego i miejscowe- 
gö" przemysłu państwowego 
RSFRR został wykonany w 
|106 proc. 


życie Murzynów 


w koloniach 
tematem obrad ONZ 
NOWY YORK (PAP) W dniu 
24 stycznia rozpoczęły się obra 
dy 4 sesji Rady Powierniczej 
ONZ. 
Na porządku dziennym znaj- 


j Par dują się m. in. sprawy sytu- 


acji Judności murzyńskiej w 
brytyjskim i francuskim Kas 
merunie oraz w Togo. 

Rada rozpabrzy także e 
wożxdanie specjalnej misji, któ 
ra bada sytuację SA bel- 
qodjskciej kolonii Urunda. 


KCZZ piętnuje rozbijaczy 


Światowej Federacji Związków Zawodowych 


WARSZAWA (PAP) 


Fe- 
Zawo- 


Światowej 
Związków 


jedności 
deracji 


ię pika Biura Wykonaw 
czego przez przywódców 
TUC. (brytyskich ZZ). CIO! 


dowych, KCZŻ wydała ð- (amerykańskich przemysło- 


świadczenie, 
imieniu 3 i pół milionowego. |s 
zorganizowanego polskiego 


BRUKSELA Ww 


Brukseli 
me Biura Wykonawczego Świa 
towej Federacji Związków Za. 
wodywych Nauczycieli, na któ. 
ryrn zapadła jednogłośnie 
nchwał wzywająca wychowaw 
ców i nauczycieli we wszyst. 
kich krajach do zorganizowaą. 
nia w dniu 1 lutego b. r. 
szkołach i zgifmnaziach akademi 
na rzecz pokoju, współmracy 
międzynarodowej i obrony swo 


(PAP). 


abód demokratycznych. 


odbyło się posiedze-|cji wysłało 


wii 


w którym w|wych ZZ) i NVV (holender- 


szich ZZ), 


W, ruchu zawodowego, piętnu- jest ostoją międzynarodowe 
związku z próbami rozbicia| je z oburzeniem opuszczenie|go 


proletariatu, KCZZ po- 
zdrawią Zw. Zaw, wszyst= 
kich krajów. które zgłoriły 
akces dy Świat, Fed, Zw, Zaw 
i nawołuje do dalszej walki 
pokój i najżywotniejsze 
interesy mas pracujących 


{v 


„Po stwierdzeniu, że ŚFZZ| świata. 


Nauczycielstwo całego świata w walce o pokój 


1 lutego odbędą się akadęmie we wszystkich PE 


Riuro Wykonawcze Fedora- 
do Światowej Fe. 
derueji Związków Zawodowych 
depeszę. domagającą się utrzy- 
mania jedności ruchu zawodo. 
we7o, 

W obradach Biura 
udział przedstawiciele 
Czechosłowacji, Belgii, 

Polski. 

Polskę reprezentował 
ZNP — Wojrieeh Pokora. 

PARYŻ, (PAP). — Dzień 1 
lutego bedzie na terenie Francii 


wzięli 
Francji, 
Węgier 


prezes 


podobnie jak w innych krajach 
dniem walki nauczycielstwa 0 
pokój. Decyzja ta została po 
wzięta na wniosek francuski 
| przez komitet porozumienia mię 


wynarodowych organizacji dla 
spraw nauczania, 
Dzień 1 latego odbędzie się 


pod hasłem odpowiedzi na py- 
rania: 


Dlaczego pokój jest zagrożo_ 
ny ? 


Jak należy bronić pokojn? w 


Str. '7 


W kilku wierszach 


LONDYN (PAP) — Załogi 
holowników na Tamizie roz- 
poczęły 24.1. strajk. Walczą 
one o sześćdziesięciogodzinny 
tydzień pracy i odmawiają 
wykonywania pracy w godzi- 
nach nadliczbowych. 

. * . 

PARYŻ (PAP) — W Tulo- 
nie ponad 4 tys. robotników 
pożostaje bez pracy. Należy 
podkreślić, że bezrobocie 0- 
beimuje głównie przedsiębior- 
stwa, które ucierpiały na sku 
tek konkurencji towarów ame 
rykańskich. 

W wyniku akcji 
zawodowych powstała 
pomocy bezrobotnym. 

*. * 


związków 
kasa 


«= 

PARYŻ (PAP). — W twier- 
dzy Mont Rouge koło Paryża 
rozstrzelani zostali 25 stycz- 
nia dwaj byli agenci Gestapo 
Robert Alesch Emil Ver- 
siaeten. 

Wydali oni wielu członków 
Ruchu Oporu w ręce władz 
niemieckich | zostali skazani 
na śmierć w lipcu ub. r. 


* LJ a 

PARYŻ (PAP) — Tygodni- 
Ki paryskie, komentując w 
dalszym ciągu wystawę pol- 
skiej sztuki ludowej w Pary- 
żu, wyrażają się jednomyśl- 
nie ze szczerym uznaniem © 
wartości artystycznej polskich 
eksponatów. 

-e kd 

BERLIN (PAP). — W poblt 
żu Lubeki, na terytorium ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech, rozbił się samo 
lot brytyjski typu „Dakota*. 

Samolot wiózł na swym po 
kładzie 27 osób z Berlina, w 
tym kilkoro dzieci. . 

W katastrofie zginęło 17 0- 
sób, 3 dzieci odniosło obraże- 
nia. 

Władze radzieckie udzieliły 
rannym niezwłocznej pomocy 
lekarskiej. 

r hd 

BUDAPESZT (PAP). — We 
dług oficjalnych danych, wy- 
dobycie węgła na Węgrzech w 
roku 1947 przeszło trzykrotnie 
przekroczyło stan wydobycia 
w r, 1946. 

W r. 1948 nastapi? dalszy 
wzrost wydobycia o 70 proc. 
w stosunku do poziomu w r. 
1947. Plan na r. 1949 przewi- 
duje zwiększenie wydobycia 
5-krotnie w porównaniu z ro- 
kiem 1948. 


RZE 


Podstępne knowania Anglosasów 


MOSKWA (PAP). — Jak do 
nosi agencja Tass z Teheranu, 


dzienńik „Kyame Iran“ przy- nig. 


facza licżne fakty, świadczące 
o ingerencji Amerykanów i 
Anglików w . sprawy we- 
wnętrzne Syrii i Libanu. 

Pismo stwierdza, że niedaw 
no przedstawiciele brytyjscy 
w Syrii rozpoczęli przy pomo 
cy swych agentów kampanię 
za przyłączeniem do Transjor 
danij okregu Dzebeł Druz, na 
leżącego do Syrii. 

W tym celu Anglicy podjęli 
w połowie grudnia r. ub. roz- 
mowy z wodzem plemienia 
Druzów  Zoltanem Atrashem 
i uzyskali jego zgodę na kie- 


rownictwo marionetkowym 
ruchem, zmierzającym do 
przyłączenia okręgu  Dzebel 


Druz do Transjordanii. 

„Kyame Iran" oświadcza, 
że Anglicy zapewnili Zolta- 
na Atrasha, iż w wypadku, je 
śli rząd syryjski nie zgodzi 
się na żądanie Druzów, to ci 
będą mogli wszcząć powsta- 
nie zbrojne i oderwać w ten 
sposób Dzebel Druz od Syrii. 

Amerykanie również ustu- 
ją wyciągnąć korzyści z cież- 
kiej sytuacji wewnętrznej Sy 
rä. Niedawno władze amery- 
kańskie przerwały dostawy pa 
liw płynnych do Syrii i o- 
świadczyły, że dostawy te zo- 
staną wznowione dopiero wte 
dy, gdy rząd syryjski podpi- 
sze z towarzystwami amery- 
kańskimi umowę, zezwalają- 
cą na budowę naftociągu na 
terytorium Syrii i gdy parla- 
ment syryjski zatwierdzi tę 
umowę. 

Jednocześnie Anglicy czy- 
nią przygotowania do utwo- 
rzenia nowego rządu w Libi- 
nie, który by poparł decyzje 
kongresu w Jerychu w spra- 


Minister Genicka 


powrócił do Pragi 


PRAGA (PAP). — We wto- 
(ok dnia 25 bm. powrócił z 
Warszawy do Pragi czechosło- 
wpcki minister  aprawiedliwoś: 
ci dr.  Cepieka, którego na 
dworen praskim powitali wyż 
si urzędnicy Ministerstwa, 


przedstawiciele związków zawo 
dowych oraz amhasador R. P. 
w Pradze J, Olszewski wraz 
z urzędnikami ambasady. 


„Pułaski” zderzył się 
ze statkiem holenderskim 


PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że pol 
ski statek towarowy „Puła- 
ski* zderzył się 25 b. m. w 
ujściu Skaldy koło Antwer: 
pii z frachtowcem holender- 
skim „Lissekerk'. 

Wskutek zderzenia „Puła- 
ski“ doznał uszkodzenia z 
przwej strony dziobu i za- 
czął tonąć. Został on zacią” 
gnięty na mieliznę przez ho 
lownik ratunkowy. 


Z terenu miasta Łodzi i 


te], 222-22. 


0 
i 
| 


W. Ażaiew 56 


Daleko od Moskwy 


— Dzisiaj wieczorem będę u was — powiedział Ale- 
ksy dó Olgi. 

Traktorzyści w ubrudzonych smarami kożuchach cze- 
kali obok warsztatów na Kowszowa i Filimonowa. 

— Ruszaj — krzyczał Filimonow. „Ślimaki* pójdą 
potem, po sprawdzeniu. Skrzypiały płozy ciężko zała- 
dowanycł. zakrytych brezentem przyczepek  sannych 
Traktory jeden za drugim skrobiąc gąsienicami ruszały 
z miejsca i wyjeżdżały na lodową drogę. Wypadło im 
z ładunkiem jechać do punktów na odległości stu i dwu- 
stu kilometrów. 

Pozostały jeszcze cztery „ślimaki“ — tak nazywały się 
na Starcie duże kryte drewniane domki przyczepki na 
płoza '. W każdym domku były drzwi i dwa małe okna, 
nad dachem sterczała rura z kapturem. Zgodnie z po- 
mysłem traktorzysty Silina „ślimak“ przyczepiony do 
traktora był przeznaczony do obsługi położonej na lo- 
dzie trasy. Traktorzysta i jego zastępca musieli utrzy- 
mmywać drogę aby stale była w stanie możliwym do prze- 
bycia. W wypadku uszkodzenia okazywać maszynom 
pomoc. Domek mógł być pracownią, mieszkaniem i 
składem. W jednym ze „ślimaków“ Kowszowa i Fili- 
monową oczekiwał Silin. — Mocny chłop z otwartą twa- 
rzą o przebiegłych oczach. 

Widzę, że wasze domy przesuwalne już są gotowe — 
powiecział Rowszow, — Teraz zobaczymy jak one wy- 
glądają w praktyce. Smorczkowa wysyłamy dzisiaj 
a potem już przyjdzie kolej na was. 

— Jestem gotowy do drogi choćby teraz. 


UWAGA, PRENUMERATORZY 
„NOWYCH DRÓG" 


„Nowe Drogi“ na rok 1949 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym, konto 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. S, W? 
„Prasa“ Wydz, Kolportażu, Łódź, Piotrkowska 70 


Cena 1 egz, w prenumeracie rocznej wynosi 
1.000 zł., w półrocznej 550 zł. 


w Syrii i Libanie 


wie aneksji arabskiej części | kiem. 
Palestyny przez Transjorda- | Najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko 


Rząd ten miałby również |premiera tego nowego rządu 
podpisać z Anglikami układ |libańskiego, według mniema- 
podobny układowi anglo-irac- |nia Anglików, jest Kamil Sha 


Robotnicy z Elbląga 


zapobiegli grożnej powodzi 

OLSZTYN (PAP). Na sku-| Na zagrożone odcinki przy 
tek silnego północno-wscho- |była straż ogniowa i bryga- 
dniego wiatru, masy wody| dY robotnicze z zakładów el- 
z Zalewu Świeżego wdar- bląskich, które umocniły wa 
s c Ą s: sily ziemią i workami z pia: 

się do rzeki Elblążki i kia 

Kanału Elbląskiego, podno-| w godzinach popołudnio- 
sząc poziom wody o 1 mtr.| wych sytuacja uległa popra- 
W dniu 22 bm, w godzinach|yyje, Wiatr osłabł, zmienia- 
rannych, sytuacja na niektó|jąc kierunek Poziom wody 
rych odcinkach była b. gro-|w Kanale i rzece obniżył się 
źna, gdyż woda groziła usz- 


o 15 cm. 
kodzeniem wałów ochron-| Jak dowiaduje się kores- 
nych i zalaniem okolicznych |pondent PAP, niebezpieczeń 
miejscowości. 


stwo powodzi już minęło. 


* 


Mawergani i grabieicy mienia puniicznowo przed Sądem 


Gangsterskie metody bogacenia się Kraula i S-ki — kosztem k'asy robotniczej !|- 


Komisji Nacjonalizacyjnej na 
leżało dopilnowanie właściwe 
go i zgodnego z interesami 
państwa przebiegu sprawy na 
cjonalizacji fabryk. 

Na pytanie przewodniczące 
go czy w okresie dyrekcji o- 
skarżonego Kraula były ja- 
kieś fabryki upaństwowione, 
świadek odpowiada przeczą- 
co. 

Przew.: — Co świadek wie 
o przeszłości osk. Axentowi- 
cza? 

Św.: — Znam oskarżonego 
sprzed wojny jako nader czyn 
nego działacza BBWR na te- 
renie Kielc. Jest to człowiek 
który czynił wszystko, żby 
przypodobać się ówczesnym 
władzom. Ostro przeciwsta- 
wiał się wszelkim ruchom le- 
wicowym, przejawiającym się 
wśród. rzemieślników. 

Prok; — A więc oskarżo- 
ny daleki był od PPS - lewi 
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cy? 

Św.: — Nie tylko, że był da 
leki, ale wręcz zwalczał wszel 
kie przejawy _lewicowości, 
szczególnie wśród czeladników 
i terminatorów. 

W dalszym ciągu rozprawy 
zeznawała jako świadek Da- 
nuta Aleksandrowa — refe- 
tent prasowy CZPP. Z wypo- 
wiedzi świadka wynika, że 
była óna wtajemniczona we 
wszystkie machinacie osk, 
Kraula t S-ki. Wiekszość 
spraw pieniężnych załatwiała 
Aleksandrowa. 

Przew.: — Czy oskarżony 
Kraul, wówczas kiedy świa- 
dek pojechała do Jeleniej Gó 
ry, dawał jej do zrozumienia, 
~ ADY WPłYNĘłA na dyr. Stulgiń 


W dalszych etapach mal- 
wersantów i grabieżców mie 
nia publicznego z Centr. Zarz. 
Przem. Papierniczego ujawnia 
ją się corąz jaskrawiej meto 
dy ich „działalności”. Wymu- 
szanie, szantaż i łapownictwo 
— oto sposoby przy pomocy 
których zdobywali fundusze 
na hulanki i libacje. Bez naj- 
mniejszych skrupułów groma 
dzili bogactwo kosztem klasy 
robotniczej, borykającej się z 
trudnościami gospodarczymi 
w pierwszych latach odbudo- 
wy naszego państwa. 

Świadek Zalewski — kon- 
troler Departamentu Inspek- 
cji Min. Przem. i Handlu 
stwierdza, że opieszałość, ce- 
lowe opóźnianie i niewłaści- 
we kwalifikowanie fabryk 
przez Komisję Nacjonalizacyj 
ną CZPP uniemożliwiało u- 
państwowienie tych fabryk, 

W dniu wczorajszym zezna 
wał adwokat Dembialc, radca 
prawny CZPP. Z wypowiedzi 
świadka wynika, że do obo» 
wiązków przewodniczącego 


województwa łódzkiego, 


Propozycja Smoroczkowa i Silina o bezpośrednich 
r isach na maszynach i trąktorach wzdłuż całej trasy zo- 
stała przyjęta i przez kilka dni szofer i traktorzysta 
staran"ie szykowali się do tej trudnej jazdy. 

— Pokaż svoje mieszkanie Silin — powiedział Fili- 
monow. 

Traktorzysta wbiegł po drewnianych schodkach do 
wnętrza „ślimaka“. Wślad za nim, pochyleni ażeby nie 
uderzyć się o sufit weszli inżynierowie. W domku pach- 
niało świeżo ostruganym cisem, żelazem i kapuśnia- 
kiem. Bvł tak ciasny, że trzy osoby już nie miały gdzie 
się obrócić. W pomieszczeniu tym były dwa miejsca 
do spanie, jedno nad drugim, jak w wagonie, żelazny 
piecyk z rurą, warsztat oraz imadło ślusarskie, dwa ta- 
borety, skrzynie z żywnością, węgiel, drzewo różne drob- 
nostki z żelaza, skrzynki z instrumentami i zapasowymi 
częściami. 

Silin wyprzedził inżynierów i starał się jakoś upo- 
rządkować swoje ciasne mieszkanko: wepchnął nogą pod 
pryczę wors, zdjął z imadła miskę i chleb oraz po- 
prawił kołdrę. 

— Proszę wybaczyć nie wiedziałem, że was zainte= 
resuje wewnętrzne urztylzenie, tłumaczył się trak- 
torzysta. 

— Cóż to,czy dla nas robisz porządki, Porządku trze- 
b- i dla siebie przestrzegać — uśmiechnął się Filimo- 
now. My tu posiedzimy, a ty nas zawieź na technicz- 
ną bazę. 

Silin wyskoczył, a po chwili zawarczał traktor. Do- 
mek d:zgnął, zaskrzypiał, szarpnęło go raz, drugi aż 
wreszcie ruszyli. Kowszow i Filimonow ledwo nie upa- 
dli. Siedli na taburety obok pieca, gdzie czerwienił 
się węgiel i patrzyli jeden na drugiego jak sąsiedzi w 
wagonie, którzy jeszcze nie zdążyli się zapoznać. W cią- 
gu krótkiego czasu inżyńierowie bardzo się zaprzyjaź- 
nili -i często spotykając się przy pracy przywykli wspól- 


mun, przywódca opozycji prze 
ciwko obecnemu rządowi. An 
glicy udzielają mu wszech- 
stronnej pomocy w celu mon 
towania parlamentu niezbsd- 
nej większości i wysunięcia 
go jako przywódcy tej więk- 
szości na stanowisko premie- 
ra. 


Na zlecenie Anglików, Va- 
de Maalow, najbliższy pomoc 
nik pułkownika brytyjskiegn, 
Johnsona, rozpoczął wespół 
z innymi działaczami libań- 
skimi akcję, zmierzającą do 
tego, ażeby zmusić obok swe- 
go premiera obecnego rządu 
Riada Soleh do ustąpienia. 


Równocześniegprzywóodcy o= 
pozycji usiłują” wywrzeć pre 
się na prezydenta republiki 
libańskiej, by po ustąpieniu 
Soleha mianował premierem 
Shamuna. 

Działacze opozycyjni grożą 
wywołaniem poważnego krv- 
zysu rządowego w razje. jeśli 
prezydent nie zgodzi Bię, na 
ich warunki. 
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skiego, żeby ten przygotował 
pieniądze? 

Sw.: — Dyr. Stulgiński w 
rozmowie ze mną odniósł się 
pozytywnie do tych spraw. 

Prok.: — Czy świadek nie 
sądzi, że w związzu z zależ- 
nością służbową dyr, Stulgiń 
skiego od dyr. Kraula było to 
zwykłe wymuszenie, czy po 
prostu żądanie łapówki? e 
$ Św.: — Tak, to była łapów 

a. 

Świadek Aleksandrowa opo 
wiada w dalszym ciągu o 
wspólnej podróży z osk. Wrze 
śniewskim do Krakowa, gdzie 
byli przyjmowani przez osk. 
Barańskiego. Podczas zwiedza 
nia fabryki „Ilerbewo* świa- 
dek, jak również oskarżony 
Wrześniewski dostali iv- pre- 
żencie od oskarżonego po pu- 
dełku papierosów. 


Przew.: — A czy prócz pa- 
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Zwycięstwo CGT 
w wyborach | 
do komisji górniczych 

PARYŻ (PAP) W wyborach 
do górniczych komisii mie- 
«zanych, jakie odbyły się w 
licznych miejscowościach, m. 
m. w departamentach Basses - 
Atys, Tarn oraz w Decazvilla 
ksta CGT odwosła pwyc'stwo 
nad keta Force Ouvriere. 

W kopalni w Courrieres gru 
pa członków Force Ouvriere 
oraz chrześcijańskich øwiąze | 
ków zuwodowych przeszła do J 
CGI 


Lombardo To edano 
udaje się do Poryża 
na obrady SFZ% 


| 
| 


PARYŻ (PAP), — Lombar- 
do Toledano — przewodniczący: 
Ionfederacji Pracy Ameryki 


Laciiskiej opuścił Meksyk, t 
dając się do Paryża, colem wzię 
cin udziału w obradach Komi- 
teu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków  Zawodo- 
wych. 


Św.: — Z rozmowy z Ale- 
ksandrową wynikało, że je- 
śli nie dam celulozy alko pie 
niędzy, to stanowisko moje 
jest zachwiane. 

Prok: — A więc świadek 
dał dwieście pięćdziesiąt ty- 
siecy, aby mieć spokój? 

Św.: — Byłem zmuszony. 

Po krótkiej przerwie, zarzą 
dzonej przez przewodniczące- 
go, wezwano następnego świa 
dka Alojzego  Krzysztolika, 
dyr. Zjedn. Przem. Papierni- 
czego w Katowicach. 

Na pytanie przewodniczą- 
cego co mu wiadomo w spra- 
wie osk. Słotwińskiego, świa- 
dek zeznaje: tisy 

— Na początku 1946 r. osk, 
'łntwiński zaproponował mi, 
abym zajął sie przerobieniem 
na papier celulozy, którą on 
mi dostarczy. Celuloza ta z0- 


pierosów nie było 't i stała przerobiona w jednej z 
więcej? irc; fabryk Zjednoczenia, którego 
Św.: — Nie. byłem dyrektorem. Zysk ze 


sprzedaży. który wynosił 860 
tysięcy wreczyłem  Słotwiń- 
skiemu, który z kolei pienią- 
dze te miał oddać osk. Krau- 


Przew.: — A czy świadek 
nie powiedział do osk. Wrześ- 
niewskiego po zbadaniu za- 


wartości: Co za bezczelność, ||owi. W jaki sposób nastąpił 
tylko dziesięć tysięcy! podział między ea adent 
Sw, milczy. nie wiem. 


Po przerwie zeznaje świa- 
dek Stulgiński — dyr. Zjedn, 
Przem. Papierniczego w Jele- 
niej Górze. Z wypowiedzi je- 
go wynika, że Aleksandrowa 
żądała od niego nie tylko pie- 
niędzy, ale równięż dwóch wa 
gonów celulozy. 

Przew.: — Czy Aleksandro- 
wa czyniła pewne sugestie, 
czy też występowała z wyraź 
nymi żądaniami? 


Prok.: — Czy świadek wie- 
dział, że w tym okresie das 
wał się odczuwać brak celu- 
lozy i że była ona konieczna 
dla przemysłu państwowego? 

Św.: — Wiedziałem. | 

W dalszym ciągu świadek 
zeznaje, że był obecny przy 
rozmowie osk. Słotwińskiego z 
Kranlem. podczas której. ten 
ostatni wyraził zgodę na prze 
róbkę celulozy. 


nie račić się jeden drugiego. „Ślimak* był jednym z 
wielu technicznych udoskonaleń, jakie zostały wprowa- 
dzone ::a budowie. Obecnie podlegał sprawdzeniu 

— Prawidłowa rzecz — powiedział Aleksy, zrobimy 
jeszcze kilka takich sztuk, należy tylko dobrze obmy- 
śleć w *aki sposób rozmieścić wewnątrz graty. Tu 
wszystko jest nawalone byle jak. 

— Zakąsimy? — zapytał Filimonow i wyciągnął z kie- 
szeni kożuszka zapakowane w gazetę pajdy chleba. 
Obydwaj żuli energicznie zimny chleb i twardy kawior 
z łososia i rozmawiali o spawaniu rur zimą. Były głów- 
ny inżynier Grubski. powołując się na różne autorytety 
w dziedzinie techniki dowodzi, że spawanie rur zimą 
jest niedopuszczalne, że jakoby złącza rur spawane zi- 
mą prry niskiej temperaturze — w ciągu lata będą moc- 
no odczuwać wewnętrzne naprężenie metalu, a to na 
skutek dużej różnicy temperatur. Z tego powodu trwa- 
łość rurociągu obniży się i mogą nastąpić rozerwania 
ky szczególnie pod wysokim ciśnieniem ropy naf- 
owej. 

Aleksemu dowody te wydały się przekonywujące. Za- 
proponował nie rezygnując ze spawania zimą zmienić 
warunki pracy. Nie omówił tej sprawy uprzednio z Be- 
ridze, a sam rozpracował specjalną technologię spawania 
zimą. Ażeby -uniknąć działania na metal niskiej tem- 
peratury zewnętrznej Kowsżow postanowił że spawa= 
nie będzie się odbywać w specjalnych przenośnych ko- 
morash, w których powietrze było mocno ogrzane, Po- 
mysł ten spodobał się Filimonowowi. Rezultat okazał 
się jedna: niespodziewany. Beridze odrazu uznał spa- 
wanie w komorach za wadliwe i z łatwością dowiódł 
że pod względem technicznym i ekonomicznym jest nie- 
rentowne. Względy którymi kierował się Grubski na- 
zwał inżynieryjną przemądrzałością, gdyż według jego 
zdania awanie zimą nie wpływało na trwałość złączy, 

d. c. n. 
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Owoce braterskiej współpracy 


W numerze wczorajszym 
„Głosu“ zamieściliśmy wia- 


domość o naradzie gospođar- 
czej przedstawicieli Bułgarii, 


Czechosłowacji, Polski, Rumu- 
nii, Węgier i ZSRR w Mo- 
skwie. 

Narada podsumowała do- 
.fychczasowe wyniki współpra 
cy gospodarczej wymienio- 
nych wyżej krajów, stwier- 
dziła ich pomyślny rozwój. 
Znajduje to wyraz zarówno 
w znacznym wzroście wza- 
jemnej wymiany handlowej, 
jak i w rozwoju nowych form 
współpracy gospodarczej. Wza 
jemna pomoc teęfniczna i pro 
dukcyjna, wspólne budownic- 
two poszczególnych ważnych 
obiektów gospodarczych, o0- 
kreślony podział pracy pomie 
dzy przemysłami poszczeról- 
nych krajów Íi inne podobne 
fakty świadczą o pogłebiają- 
cych się więzach współpracy 
gospodarczej między krajami 
demokracji ludowej i ZSRR. 

Dla ilustracji można tu 
przytoeryć fakt budowy 
przy bezpośredniej pomocy 
technicznej ZSRR — wielkiej 
huty, stalowni i walcowni na 
Górrym lasku w Polsce, br- 
dowe siłami Czechosłowacji i 
Polski olbrzymiej elektrowni 
która zasilać będzie w ener- 
gie elektryczną przemysł 
obydwu państw, pomoc Cze- 
chosłowacji przy odbndowie i 
rozbudowie portu  szczeciń- 
skiego, przerzucenie części cze 
chosłowackiej floty rzecznej 
na Odre i szereg podobnych 
faktów. r 

Ustalenie przyjaznych sto- 
sunków gespodarczych i rea- 
lizacja polityki braterskiej 
współpracy gospodarczej po- 
zwoliły krajom demokracji lu 
dowej i ZSRR. -przyśpieszyć 
odbudowę i rozwój gospodar- 
ki narodowej. 

Fakty te posiadają tym bar 
dziej doniosłe znaczenie. że 
jak to mogła stwierdzić nara- 
da moskiewska, rządy Sta- 
nów Zjednoczonych. Anglii 
oraz niektórych innych kra- 
jów Europy Zachodniej fak- 
tycznie bojkotują stosunki 
handlowe z krajami demokra 
cji (udowej i ZSRR. dyskry- 
minują te kraje. wprowadza- 
jąc nienzasadnione niczym za 
kazy eksportu poszczególnych 
towarów. szykanują w swo- 
„łch portach personel okretów 
handlowych płynących pod 


banderą kraiów demokracji 
ludowej i ZSRR. w celach 
szantażu i nacisku politycz- 


nego tamnują dopływ kredy- 
tów, stosują bezpodstawne re 
presje i ograniczenia wzglę- 
dem obywateli państw demo- 
kracji ludowej i ZSRR. za- 
mieszkałych w ich krajach. 


A wszystko to dlatego, że 
kraje demokracji ludowej nie 
chea nodporządkować sie dyk 
tatowi plano Marshalla. A 
wszystko to tylko dlatego, że 


kraje demokracji ludowej i 
ZSRR nie chcą wyrzec się 
swojej suwerenności i nie 


chcą podporządkować intere- 
sów swojej gospodarki naro- 
dowej dyktatowi monopoli- 
stów amerykańskich. 

Okoliczności, o których pi- 
saliśmy wyżej. wysuwają 
przed krajami demokracji In- 
dowej i ZSRR konieczność 
dalszego pogłębiania wzajem- 
nej współnracy gospodarczej. 
Narada delegatów Bułgarii. 
Czechosłowacji, Polski, Rumo 
nii Wegier i ZSRR w Mo- 
skwie przedyskutowała zasa- 
dy i formy wzajemnej współ- 
pracv gospodarczej. Postano- 
wienia narady, a w szczegól- 
ności powołanie Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożonej z przedstawicieli kra 
jów uczestniczących w nara- 
dzie stanowi niewątpliwie o- 
gromny krok naprzód w roz- 
wein tych stosunków. 


_ Narada moskiewska nrakla l 
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mowała zasady wzajemnej po 
mocy i braterskiej współpra- 
cy między narodami. 

Jakże różne są one od za- 
sad, na których opiera się 
plan Marshalla. 

Tam — pod auspicjami an- 
glosaskich _monopolistów 
bezwzględny dyktat komisa- 
rza amerykańskiego, Paula 
Hoffmana i „latającego“ am- 
basadora*, Harrimana, dla 
których — wedle ich wła- 
snych słów — plan Marshalla 
jest tylko „dobrą spekula- 
cją* dla amerykańskich ge- 
szefciarzy, — 

tu — w braterskiej rodzinie 
krajów demokracii ludowej i 
ZSRR — całkowita równość 
wszystkich „krajów uerestni- 
czących w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gosnedarczej. Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej podejmuje uchwały je- 
dynie za zgodą zainteresowa- 
nego kraju. 

Tam — pod auspicjami mo- 
nopołlistów anglosaskich 
hezwzęledny wyzysk państw 
słabszych i mnieiszych prze” 
rekinów imperialistycznych. 
dławienie narodowego prze- 
mysłu państw słabszych i 
mniejszych gwoli interesom 
mniejszych, gwoli interesom 
całkowite uzależnienie ekono- 
miki państw słabszych i mniej 
szych od interesów snekulan- 
tów z Wall-Street i City. krót 
ko mówiac -całkowita niewola 
zosnodarczą, — 


tu w bratniej rodzinie kra- 
tów demokracji ludowej i 
ZBRR przyjacielska wymiana 
doświadczeń gospodarczych. 
udzielanie sobie wzajemnej 
pomocy technicznej, udziela- 
nie sobie wzajemnej pomocy 
w surowcach, żywności, ma- 
szynach, urządzeniach prze- 
mysłowych dla rozkwitu go- 
spodarstwa narodowego każ- 
dego z państw — uczestni- 
ków, 

Tam pod auspicjami anglo- 


porządkowanie sobie państw 
słabszych i mniejszych dła 
przekształcenia ich ziem w 
bazy strategiczno-wojenne im 
perializmu amerykańskiego, a 
narodów państw marshallow- 
skich — w mieso armatnie po 
trzebne amerykańskim pofże- 
gaczom wojennym dla reali- 
zacji ich zbrodniczych pla- 
nów, — 

tu — w bratniej rodzinie 
krajów demokracji ludowej i 
ZSRR — wszystkie wysiłki 
poświecone są pokojowej roz 
budowie gospodarstwa naro- 
dowego, podniesieniu dobro- 
bytu narodów w imię postępu 
i noktoju. 

Tam — pod auspicjami an- 
elosaskich  monopelistórv 
frezesy o pomeey Marshallow 
skiej. końskie konserwy i pro 
szek iajeczny w zami?n za sn 
werenność, a za kulisami 
montowanie bloków — bruk- 
selskiego i atlentyckiero — 
bloków. których relem jest 
vrzygotowanie nowej wojny. 
nowych zniszezeń, — 

tu — w bratniej rodzinie 
kraiów demokrarii Iundowef i 
ZSRR wszystkie wysilki 
zwrócone ku pmoenienin dzie 
łą pokoju i braterskiej współ- 
vracy narodów, nozostawienie 
nrawana wolnero wstepu do Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Go- 
spodzrezej dla wszystkich kra 
jów Enronvy wvznających te 
same zasady. które przyświe- 
cały nozestnikom knanforeneji 
moskiowekiej I które prago" 
norestniczyć w szerokiej wenńł 
-reey posnodarczej z krojemi 
demokracji lIndowćj i ZSRR. 

Polska, nadobnie jak i inne 
vaństora. które brałv udział w 
naradach  rospodarczyrch w 
Naskwie nie stosowała ni- 
gdy i stosować nie będzie mo 
lityki Avskryminacti gosno- 
darczei. Nie baczac na różni- 
ce ustrojowe praeniemv stale 
rozwijać nasze stosunki gospo 
darcze z państwami kanital'- 


saskich raonopolistów — pod-| stroznvmi ala iedvnie na nod 


stawie równouprawnienia i ró 

wnowartości korzyści. 
Polityka ta n eiulegnie zmia 

nie przez fakt powstania Ra- 


dy Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej. 
Plan Marshalla mia! przy 


pomocy amerykańskich dola- 
rów pokazać wyższość gosho- 
darki kanitalistycznej nad go- 
spodarka socjalistyczna, Jesz- 
cze nie minął rok od chwili 
wejścia w życie planu Mar- 
shalla, a jnż narody krajów 
marshztlowskich miały moż- 
ność na własnej skórze do- 
świadczyć nieszczęścia, jakie 
przyniósł im ten plen; fale 
drożyzny, ofensywę kapitaln 
na rłace rohotników. likwido- 
wanie rołych rałezi przamvysłi, 
bezrobarie, kryzys, zwiekszo- 
ne nodatki ną rela wojenne. 
stały upadek i rozkład gospo- 
darrzy. niewole nolityczna. 
W virren teroz roku kraje 
demokrecjii Irdowej świeciły 
nowe trirmfvy dziedzinie 
odhudaowy i rozbudowy swo- 
iegn enennorstwa narodowe- 
vo, yoręsn=ly z nadwyżits swa 
fa ploru prosnofnrcze, powoli 
nle ewetomatycznie nonnesiły 
Asbrohvt emojoh  roradńw 
ninasęronnwania rnzwiiały ewa 
umarni?ły 
swa snwerennrość państwowa. 
Srsłeszeństwo nalskie z nm- 
manjam wita prohbwałv napa- 
dy moskiewysttioł. ww s"rzógól- 
mafai reg nowołonia do żyria 
Rar Wzriemnej Pomiar Go 
snadarnroni Demokra- 
0% Tydpwaj | FSRR 
Stwrrzenie Radv 
nej Prmore Gosnodąrozei kra 
aw [Domckrorii Fnaomni i 
ZSPR stanta ela pławntoliwie 


w 


kulifnre rarońową, 


prstam: 


Wzadem- 


nową dźwienia rozwoiu fo- 
anańnrczegn wszystk jrh 
nąństywy - rozpstniraw. wsłraże 
możlsyceń -tnlania no- 
wych stosunków miedzy pañ- 
stwami. stosunków onartych o 
hratorska przyjaźń 1 pomóc 
wzajemna. 
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Tajemnica wielkości 


W Nr 8 (165) tygodnika „Dziś i jutro” p, Dominik 
Horodyński opublikował dwukolumnowy nieomal ar- 


z 
a 


iykuż pt. „Z notatnika podróży”. Z jakiej podróży? 
Z podróży do Anglii. Rewelacyjny artyk. O kuchni 
angielskiej i o angielskim „charasterze narottowym”, 
o polityce Labour Perty i o sukni ślubnej ks. Elżbie- 
ty, o angielskich wyścigach konnych i psich o zamiło- 
wemiy Anglików do hazardu, ćricketa i powieści kry- 
minałnych.. 

„Widcę, — pisze nod. koniec swego długaśnego ar- 
tykułu publicysta „Dziś i jutro" — że nie skończę 
dzisiaj z Anglikami. Trzeba by jeszcze napiseć, w 
czym tkwi tajemnica wielkości tego narodu, Sądzę — 
powiada — że przede wszystkim w olbrzymiej dyscy- 
plinie społecznej i w dżentelmeńskim stosunku człon- 
ków społeczeństwa angielskiego między sobą“. I jesz- 
cze; w olbrzymim poczuciu wspólnoty i konieczności 
podporządkowania interesów własnych interesom 
naaszędnym. Kult państwa jest wyjatkowy... Niko- 
mu do głowy przujść nie może myśl oszukiwania pañ- 
stwa, 

Nikomu? Ejże, pawie Horodyński! No, a weśmy na 
ten przykład choćby ostatm procesik angielskiego wi- 
cemimistra handlu Belchera? Jakże to tam było? Ana. 
mister Beisher — jak to stwierdził przewód sądowy 
— pobierał „prezenty“ i łapówki pieniężne za udzie- 
lanie różnych intratnych koncesji kryminalnemu ma- 
'cherowi 8. Stanleyowi i jego przyjaciołom. W tokń 
rozprawy wyszło na jaw, iż w aferę był zamieszany 
dyrektor Ranku Anglii, Gibson. b. członek rządu Dal. 
ton, wicepremier W. Brytanii Greenwood i cześciowo 
pono także i sam pan minister Bevin. Tego rodzaju 
afery zdarzają sie w Anglii bardźo często. 

P. Horofyński bawił w Anglii bodaj w tym czasie, 
adu Spacjatny Trybuna rozpatrywał sprawę Belche- 
ra i spółki. Że też mu nie przyszła do głowy myśl. iż 
branie łapówek od annielskich magnatów przemysło- 
wich przez angielskich dycnitarzy rządowych i przy- 
wódców Labour Party to jednak bądź co bądź oszu- 
niwanie państwa. A zatem jak jest właściwie z ową 
„tajemnica wielkości“? I z „podmorzadkowaniem in- 
teresów własnych interesom nadrzednym*? Afera 
Belchzra me rozmiary faktycznie wielkie, ale to prze- 
cia śadna tajemnica. Nawet dla czytelników „Dziś 
i jutro"... 


Teo a owe 


E. Tam. 


W rocznicę zawarcia umów gospodarczych pomiędzy Polską a ZSRR 


(Wywiad z ministrem pełnomocnym tow. inż. H. Różańsk'm) 


Dy 


Dnia 26 stycznia 1518 roku 
podpisane “zostaly w Moskwie 
trzy umowy gospodarcze pomię 
dzy Polską a ZSRR o ogrom- 
rym znaczeniu dla naszego ży- 
ein frospodarczego., jak i calo- 
kształtu naszych możliwości 
rozwojowych a mianowicie: 
1) umowa o wzajemnych dó- 
stawach towarowych w latach 
1948 — 1952. 2) umówa zbožo- 
we na*dostawę do Pnlski 200 
tysięcy ton zboża i 3) umowa 
inwestycyjna. W niespełna rok. 
ro modpisaniu tych doniosłych 
umów, t. į} dnia 15 b- m., za- 
kres działania zawartej przed 
rokiem vmowy o wzajemnych 
dostawach towarowych. zostal 
zriwznia rozszerzony. W przed- 
dzień rocznicy zawarcia tych 
umów „Agencja _ Robotnieza'* 
uzyskała od dyrektora Departa 
mentu Traktatów Ministerstwa 
Urzemysłu i Handlu, ministra 
nełnomoenego tow. inż. Henry- 
ka Różańskiego odpowiedź na 
szereg pytań, interesujących 
opinie publiczng. 


Jaki hyt ston stosunków na 
szych z ZSRR i jaka była 
ich podstawa przed zawarciem 
usińów ze stvcznia 1048 r.? 
Nasze stosunki gospodarcze 
ze Związkiem Radzieckim opie- 
rały sie na szeregu umów. jakie 
były zawierane w okresie od 
naśdziernika 1944 r. i dotyczy" 
ły zżarówio wymiany handlo- 
wej. jak 1 imnych dziedzin 
współpracy gospodarczej, 
ierwsza umowa handlowa 
między Polską a ZSRR zo- 
stała zawarta 10 października 
1944 r. w Lublinie. w okresie 
trwających jeszcze ciężkich 
zmacań wojennych z najeźdź. 
cą hitlerowskim i przewidywa- 
ła dostawę na warunkach kre- 
dytowych najbardziej niezbęd- 
nych surowców i towarów dla 
wyzwolonej wówczas części na- 
szego ktaju. Otrzymaliśmy w 
tym czasie pewne ilości węgła, 
kcniecznego dla uruchomienia 
zakładów przemysłowych i ko- 
lei, dla przemysłu białostockie- 
go, stopy metali dla zakładów 
w Stalowej Woli oraz szereg to 
warów konsumpcyjnych, nie- 
zbędnych dla zaopatrzenia lud- 
nesci. 
poema umowa zawartą zo 
stała w 1945 po wyzwoleniu 


sałago terytorium kraju i przed 
stawiała już znacznie  rozsze- 
rzeny poziem 0*rotów, ktore 
wyniosły około 66 mil. dolarów. 
w ramach następnych umów 
handlowych, zawartych w 1946 
i 1947 r. oraz dodatkowych 
umów na dostawy zhoża, wymia 
na towarowa między  Związ- 
kiem Radzieckim a Polską 
znacznie się rozszerzyła i tak: 
otróżt towarowy w 1946 r. wy- 
niósł porad 141 mil. dol, a w 
1947 około 159 mil. dol, 


W okresie naszego deticytu 
zbcżowego otrzymaliśmy ze 
Związku  Radzieekiega ponad 
1.150,000 ton zboża Zboże otrzy 
maliśmy na warunkach kredv- 
towych, umożliwiających spła- 
tę w ciągu mnółtora do dwóch 
lat. rozrachowując się ustu- 
gami tranzytowych przewozów 
kolejowych. oraz towarami w 
rurach naszego normalnego 
eksportu do Związku Radziec- 
kięgo, eo; w okresie niekorzyst. 
nych urodzajów w ZSRR było 
wyrazem naprawdę braterskiej 
remotcy. wyjatkowym zrozumie- 
niem naszych potrzeb i możli. 
wości gospodarzych: 

Jakie znaeżenie mają umo 
wy 1948 r. dla naszych dał 
szych perspektyw rozwojowych 
i jaki wpływ mają na realiza- 
cje naszych płanów gospodar- 
ezych t 
gona w styczniu 194§ r. 
pięcioletnia umowa o wzā. 
jemnych dostawach  towaro- 
wych oraz. umowa o dostawach 
ala Polski sprzętu przemysło- 
wego na kredyt (t. zw, inwe- 
stycyjna), stworzyły podstawy 
do długofalowego i planowego 
zaopatrzenia naszej gospodarki 
w podstawowe surowce i towa- 
ry, jak: bawełna. rudy żelaz- 
ne, manganowe, chramowe, pro- 
dukty naftowe, szereg deficy- 
towych chemikalii, łożyska knl 
kowe oraz sprzęt kinowy. ra- 
diowy i te d. Z drugiej strony 
zapewnia ona trwały zbyt dla 
raszej produkcji włókienniczej, 
taboru kolejowego, hutnictwa. 
przemysłu cukrowniczego, Co- 
mentowego, hutnictwa szkla- 
1ęg0 i t d 

Zawarta w tym samym cza- 
sie wnowń o dostawach sprze. 
tn przemysłowego na kredyt. 
wrzewidywała dostawy lą su 


we 4560 miu. dol. dla klucza 
wych gałozi naszej gospodarki, 
lutnietwa żelazne i meta- 
kolorowych, enerzetyka. 
Trzemysł chomiezny,  maszyno: 
wy, cementowy. włókienniczy, 
papierniczy, dostawy komplot- 
rych urządzeń wraz ż projek- 
tatii i pomocą techniczna, mie- 
zbogmną dla uruchomienia obiek 
tów. wreszeie dostawy oddziel. 
nyeh zespołów i maszyn dla 
skompletowania istniejących za 
sadów stwarza realne podsta. 
wy dla urzeczywistnienia wiel: 
kieaa dłucofalowego elann roz. 
budowy i przebudowy «gospo 
dartzej krain. 
gezy przewidziane w umos 
wach 1943 r. kontynrenty 


towarowe nod w.alędem asor 
żgn.entu i iloga zostały wya 
rzerpane? 

Kontyngenty towarowe prze 


widziane w ramach 5-cioletnisj 
ur owy zostały ajęte protokń. 
iem o dostawach towarowych 
z 1948 r. i zawartym przed ki. 
ko dniami prorwsołera 0 dosta- 
wach na rok 1040 1 stawy na 
MM8 r. nrzekroczyły znacznie 
przewidziane kortyngenty. Je. 
zeli chodzi o dosriwy przewi- 
dziane w ramach umowy o do- 
stawach sprzętu przemysłowe. 
go pa kredyt, to dostawy na r. 
1:46 zostały już wykonane, 
Gzy otrzymaliśmy towary 
w ramach umowy inwe- 
stycyjnej? 
W ramach umowy inwesty- 
cyjnej nadoszły da Polski 
obrabiarki dla przemysłu mera. 
lewego oraz sprzęt dia wiertni- 
erwe naftowego, Poza tym w 
ciągu roku ubiogłego rozpoczę. 
ła się praca nad wykonaniem 


Komuniści 


żąda,ą wypowiedzenia układu marstallowskiego 


osel komunistyczny do par. 
lamentu szwedzkiego, Gustaw 
dokanssòn złożył w parlimencie 
wniosek, domagający się wypo 
wiedzenia przez Szwecję ukła. 
du marshallowskiego. Johans- 
sou stwierdził, iż plaa Marshal- 
la jest, fragmentem polit“ ezne: 
gc. ekoinomirznego i mi'htorne- 
ec blóku, skierowniesa przecie 
ko Związkowi Rańzieckiemu. 
Turymi oguiwumi tego bloku są 


nemoty przy montażu i oruc?'o- 
mieniu obiektów  przemysło-' 
wych, pomoc przy opanowaniu 


|projektów — wstępnych i tech. 
nicznych wielkich zakładów 
przemysłowych: Wykonano tak: 


że szereg prać poszukiwaw.- | procesów tachnologicznych przez 
czych i badawczych, związa.| delegowanie wybitnych specja. 
rych z opracowaniem projek: | listów sowieckich dln przeka” 


zania doświadczeń 
nych i udostępnienia 
specjalistom zapoznania się 


tów i przygotowaniem dostaw 
dla wiełkiej hntv, szeregu fa- 
brek chemiczaych, dwóch wiel- 


produkeyj- 
naszymi 
z 


kich elektrowni, cementowni] pronosami technologicznymi ra. 
itd, fziwakiego przemysłu. 
"ŻW jaki sposób i w jakim Na czym polega różnica 


Osów 1948 r. w porówna- 
niu z zasadami  „marshallow- 
skimi‘? 

Różnica polega na tym, že 
dostawy ze Zw. Radzieckiego 
nie są nzależnione od spełnia- 
niu jakichś warunków poli- 
tycznych, podczas gdy dostawy 
maurshalłowskie wymagają od 
otrzymujących t. zw. pomoc 
wykonywania szeregu warunków 
£osnodarczych i politycznych. 

Dostawy ze Związku Radziec 
kiego są na wnrunkach praw- 
dziwie kredytowych,  podezas 
sody kraje korzystajace z do. 


stopniu zawarcie i wyko: 
nanie umów 1948 r. realizuje 
zasadę przyjaźni, wzajemnej .po 
mowy i współpracy pomiędzy 
nami a ZSRRĄ 
Umowy dawniej zawarte po. 
cóbnie jak i umowy ze stycznia 
1949 r, są przykładem przyjaza 
nej współpracy i wzajemnej po- 
méty. Dostawy zboża na wa- 
runkach kredytowych, wykony- 
wane w okresie, kiedy Związek 
Radziecki sam u siebie regla- 
nentówał  koasuripcję chleba, 
na skutek niepomyślnych uro- 
dzajów, są wymownym przykła 


dem zrozumienia naszych po.|"t8v marshallowskich CA 
teb i naszych możliwości. sa do wpłatania własnych środ. 


ków finansowych do dyspozy- 
eń amerykańskiego Administra 
taor Planu. 
Te pomoc  marshallowska 
opiera się głównie na da. 
stawach pewnych typów towa. 
rów gotowych i towarów kon- 
sumpcyjnych w zależności ra. 
czej od potrzeb amerykańskich 
eksnorterów, niż zainteresowa. 
nych krajów. Dostawy te zmiem 
rzaję do podporządkowania ryn 
ków tych krajów potrzebom 
amierykafńskim, en podrywa Toz 
wćj gospodarczy i byt tych kra 
jów. Ze Związku Radzieckiego 
ctrzymuje Polska surowce i 
środki produkcji, a płaci wyro- 
bami gotowymi, eo przyśpiesza 
rozwój gospodarczy ìi wzrost 
zamożności naszego kraju 
W jaki sposób i w jakim 
stopniu nasze umowy pol. 
tyczne i gospodarcze z ZŚRR 
tworzą harmonijną całość? 
Nasza współpraca gospodar. 
cza rozwija się na tle pogłębie- 
nie współpracy politycznej, na 
tle rozwijającego się zbliżenia 


|. Po również podkreślić, 
że mimo iż Związek Rā 
dziecki realizując swoj: wiel- 
kie 5-ciolatki Stalinowskie sam 
potrzebuje olbrzymich _ ilości 
sprzętu przemysłowego j urzą- 
dzeń, to jednak ezęść ich odstę. 
puje nam, nie wymagając z na- 
szej strony zaliczkowania i zga 
dzając się na. spłaty w ciągu 5 
lat, pò wykonaniu dostawy. 

Wreszcie sam sposób wykona 
ma tych dostaw świadczy rówe 
nież o braterskim zrozumieniu 
i pomocy, dostawy bowiem obej 
mują poza sprzętem również 
pomoe techniczną, w postaci 


szwedzcy 


doktryną Trumana, unia zacho 
dnia j planowany pakt atlan- 
tycki, 

Johnsson podkreślił, iż 
Marshalla jest 
Hnansjory 


pian 
wyrazem dążeń 
amerykańskiej do 


hegemonii światowej. Plan ten] kulturalnego i zacięśniającej 
jest atakiem na podstawowe] sig przyjaźni. i 
postulaty klasy robotniczej i| Cdpowiada ona najgłębszym 
«nierza do z“uwnienig pano-| interesom naszych obu krajów 
wajis kapitału monovolistycz-|i to stanowi t . 

3 a to s i. podstawę trw 
nego. k pik ę 


-480 i pomyślnego jej TOZYWOJU. | 
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Wbrew wszelkim intrygem rozbijaczy jedności robota czej 
Światowa Federacja Zw. Zaw. będzie istniała i wzrastała w potęgę 


Apel deo robotników caefecgo Świata 


© PARYŻ, 


Biuro Wykonawcze Światowej Federacji 


Zawodowych zakończyło w 
tnim posiedzeniu Biuro ustal 


nia Komitetu Wykonawczego, który będzie obradował 
28 — 31 stycznia w Paryżu, 


Komitet Wykonawczy rozpatrzy: 1) wniosek brytyjski, 


w dniach 


proponujący zawieszenie na 
ŚFZZ, 2) sytuację Związków 


3) przyjęcie nowych członków do ŚFZZ, 4) 
związane z organizacją II kongresu ŚFZZ, który o:dbę- 


dzie się 27 czerwca b.r. 


Na zakończenie obrad Biuro Wykonawcze ŚFZZ owłosi- 


ło następujący apel. 
„Robotnicy i robotnice! 
Jedność robotników jest w 
niebezpieczeństwie. Przed- 
stawiciele brytyjskich TUC 
i amerykańskich CIO Związ 
ków Zawodowych postawili 
Biuro Wykónawcze przed al- 
iernatywą albo zawieszenia 
działalności ŚFZZ albo jej 
rozwiązania. W przeciwnym 
razie zagrozili oni wystąpie- 
niem z Federacji. Chcieli oni 


narzucić 67 centralom kra: 
jowym, które łączą zorgani- 
zowane masy pracujące ca- 
łego świata. wolę TUCi CIO. 
Większość członków Biura 
Wykonawczego zapropono- 
wała rozpatrzenie kwestii 
spornych i znalezienie poro* 
zumienia w sprawie działal 
ności ŚFZZ. Przedstawiciele 
Lrytyjskich i amerykańskich 
związków zawodowych pozo 
stali nieprzejednani, zażąda- 
li od innych członków Biura 
podporządkowania się ich 
woli į rozwiązania Federa- 
cji. Większość członków Biu 
ra nie mogła przyjąć tego 
ultimatum. Decyżja w spra: 
wie istnienia Federacji może 
być powzięta jedynie przez 
Kongres. Większość Biura 
zaproponowała przekazanie 
wniosku brytyjskiego Komi- 
tetowi Wykonawczemu, Ra- 
zie Generalnej oraz Kon- 
gresowi. Członkowie Biura 
DEAKIN (W. Brytania), CA- 
REY (Stany Zjednoczone — 
CIO i KUPERS (Holandia) 
oświadczyli, że nie zamierza 
ją brać pod uwagę opinii 
większości i opuścili salę o- 
brad, wykazując w ten spo- 
sób, że wycofują się z ŚFZZ, 
Jednakże Biuro Wykonaw 
cze kontynuowało swe prace 
pod przewodnictwem wice- 
przewodniczącego ŚFZZ — 
Di VITTORIO (Włochy). 


Związków 
sobotę swe obrady, Na osta- 
iło porządek dzienny zebra- 


oktes roczny działalności 
Zawodowych w Meksyku. 
sprawy 


Robotnicy i Robotnice! 


ŚFZZ jest wspólnym do- 
brem mas pracujących. Wy- 
raża ona ich aspiracje j speł 
nia ich nadzieje. W chwili 
swego powstania ŚFZZ okre- 
śliła w swym statucie nastę- 
pujące cele: 

J Walka związków zawo: 

dowych wszystkich tych 
krajów przeciwko zamachom 
Le prawa społeczne i gospo- 
darcze oraz na swobody de- 
mokratyczne mas pracują“ 


szły 


grupują miliony pra- 


wodowe chciałyby wraz z 
kilku innymi organizacjami 
narzucić swą wolę ŚFZZ. 

Międzynarodowa jedność 
mas pracujących w ramach 
ŚCZZ opiera się na dobro- 
wolnej współpracy związ- 
sów zawodowych. Związki 
te nie są organizacjami poli- 
tycznymi. Ich głównym ce 
lem jest polepszenie warun- 
ów bytu klasy robotniczej. 
niezależnie od zapatrywań 
politycznych, religii. czy ra- 
sy ich członków. Związki za- 
wodowe nie mogą być tere- 
sem rozgrywek politycz- 
nych. 


ŚFZZ istnieje nadal. 

Biuro v7ykonawcze oświad 
cza, że ŚFZZ itnieje nadal. 
Nie wyklucza ona ze swego 
iona żadnej krajowej organi 
zacji związkowej. Istnieje 
ona nadal, ponieważ na ca- 
tym świecie są rohotnice i ro 


bokich przemian, jakie za- 
w sytuacji związków 
zawodowych na świecie w 
wyniku drugiej wojny świa 
towej, 


Związki Zawodowe 


cuiących. 

Minął czas, kiedy jedna 
centrala krajowa. dzięki li- 
czbie swych członków. mo- 
gła opanować międzynaro- 
dowy ruch zawodowy i nim 
kierować. Pod wpływem fal 
szywej oceny obecnej sytu- 
acji, przywódcy brytyjskich 
związków zawodowych my* 
ig, że mogą narzucić innym 
swe koncepcje, zamiast szu- 
kać braterskiej wspóipracy 
w warunkach wzajemnego 
porozumienia się z innymi 
zw'ązkami zawodowymi. 

Próba rozbicia lub zlikwi- 
dowana FZZ jest wyrazem 
absolutnego negowania. ele- 


Usiłowanie rozbicia jedno 
Sci klasy robotniczej jest 
czynem karygodnym, za któ 
ry masy pracujące i historia 
wydadzą wyrok potępiający 
1a jego sprawców. 

Biuro Wykonawcze posta- 
nowiło zwołać do Paryża na 
dzień 28 stycznia zebranie 
Komitetu Wykonawczego 
sFZZ, Zaleca ono Komiteto- 
wi zwołanie w drugiej po- 
lowie czerwca br. II kongre- 
su ŚFZZ. Ze wszystkich kra- 
jów Świata napływają depe- 
sze, domagające się utrzyma 
nia i wzmocnienia jedności 
FZZ. 


Wielkie cele ŚFZZ. 


Robotnicy i robotnice! 

Cele ŚFZZ są wielkie i 
«zlachetne. Wyrażają one 
wspólne interesy robotników 
i pracowników umysłowych. 
Dla ufrzymania tych celów 
r'ezbędne jest wzmocnienie 


kim intrygom politycznym, 
skierowanym przeciwko 
ŚFZZ Federacja będzie ist- 
niala i wzrastaia w potęgę. 

Niech żyje jedność mas 
zracujących całego Świata! 

Klasa robotnicza wynio- 
sła z drugiej wojny świato- 
wej wielką naukę, Przeko- 
nała się ona, że rozprosze- 
nie jej sił otwiera drogę fa- 
szyżmowi, ułatwia przygo- 
towania do nowej wojny 
oraz pauperyzację mas pra* 
cujących. Jeżeli nie chce- 
cie odrodzenia faszyzmu, je- 
żeli nie chcecie nowej woj- 
ny, zacieśnijcie szeregi, urze 
czywistniając jedność klasy 
robotniczej na całym świe- 
sie. W tym jest główna na- 
dzieja pokoju, demokracji i 
postępu. 

Niech żyje jedność mas 
pracujących całego świata! 


jednofci mas n”awiecvch e"|racja Związków Zawodo* 
łego świata. Wbrew wszel-! wych! 
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mentarnych zasad demokra: botnicy, których należy bro» 
cji. Brytyjskie związki za-|niś i jednoczyć. 
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Rumuńske Republika Ludowa na drodze do socjalizmu 


Frontu [etwa pracy, oraz pozwoliło na 
wprowadzenie gospodarki pla 
nowej. 

Przez stabilizację gospodar 
ki I upaństwowienie przęmy- 


słu Rumunia weszła w nowy 


racja żvje światowa Fede- 


cych, 
2 Zapewnienie pelnego za 
trudnienia. 
G Eoinpsgni warunków 
ziomu życia, 


płacy i podniesienie po- 
4 Skrócenie czasu pracy. 
elo ary pracow- 
ników i ich rodzin na 


wypadek bezrobocia, choro- 
ly lub nieszczęśliwego wy 


Od sierpnia 1944 r, tj. od;łujących przywrócić władzę|(cji | skupiły wokół 
obalenia dyktatury Antonescu|reakcji kapitalistycznej przy Demokracji Ludowej całe spo 
do dnia dzisiejszego, to okres|pomocy imperialistów anglo= | łeczeństwo rumuńskie. 
potężnego kroku naprzód, któ| skich. Zdemaskowane zostały] Rok 1948 był rokiem wiel- 
ry uczynił naród rumuński. |zdradzieckie manewry „aniu |kiego wysiłku całego narodu 

Obalenie dyktatury Anto- |pragnącego stworzyć z Rumu |rumuńskiego, Rezultaty tego 


padku. 

gzerpatrzenie na starość. 

3.03%2 o ostateczne wy- 

korzenienie pozostałości 
faszyzmu bez względu na je” 
go formę cz; nazwę. 

8 Walka, przeciwko woj- 

nie i jej przyczynom oraz 
walka o trwały pokój. 

Q Obrona i reprezentowa 

nie interesów mas pra 
cujących we wszystkich or- 
ganizacjach międzynarodo- 
wych. 

Od przeszło 3 lat ŚFZZ 
rozwija intensywną działal- 
ność, dążąc do osiągnięcia 
cych celów. ŚFZZ mogłaby 
uczynić znacznie więcej, gdy 
by jej działalność nie była 
hamowana przez tych, któ- 
rzy dziś domagają się jej 
rozwiązania, 

Przywódcy brytyjskich 
związków zawodowych, wy- 
stępując ze swą propozycją 
nie zrozumieli widocznie głę 


nescu było konsekwencją zwy|nii pomost dla impenialistów 
cięskiego marszu Armii Ra-|anglosaskich. przałamano 0- 
dzieckiej, niosącej wolność u-|pór w samym rządzie, usu- 
jarzmionym przez faszyzm na|wając z niego Tatarescu. 

rodom Europy. Dzięki wiel-| Po usunięciu z rządu grupy 
kiemu zwycięstwu Armii Ra- | Tatarescu i utworzeniu dru- 
dzieckiej, Rumunia otrzymała |gjego rządu Grozy. w którym 
pierwszy podstawowy waru- |wszystkie teki objeli postę- 
nek rozwoju demokratyczne- | powi działacze pariii demo- 
go, mianowicie wyzwolenie |kratycznych, 31l-go grudnia 
tkwiących w narodzie sił po-|1947 roku została obalona mo 
stępowych. narchia i proklamowana Ru- 

Od pierwszej chwili 5baie- |muńska Republika Ludowa. 

nia dyktatury Antonescu roz+*| W wyborach w marcu 1348 
poczęła się nieubłagaaa Wal-|roku, które były jednocześnie 
ka z reakcją, która pragnęła |plebiscytem. naród rumuński 
ugritntować w Rumunii, w o0-|wypowiedział się za Frontem 
parciu o monarchię rzady ro=| Demokracji Ludowej, za Re- 
dzimego i zagranicznego ka-|publiką Ludową i przeciwko 
pitału. Walka ta rozgorzała | monarchii. Front Demokracji 
na wszystkich odcinkacn ży-|Ludowej zdobył w nowym 
cia politycznego i gospodar- |Zgromadzeniu Ludowym przy 
czego. Podstawą tej walki by|gniatającą większość. osiąga- 
ła przeprowadzona %2 marća| jąc 93 proc. głosów. W tem 
1945 roku reforma rolna, któ- |sposób wielkie zwycięstwo ru 
ra dała chłopom małorolnym |muńskiej klasy robotniczej; 
i bezrolnym 1.040.000 na zie- | połączonej sojuszem z droo- 
mi. Rumuńskie masy ludowe|nym chłopstwem, zdobyło a- 
musiały w uporczywej walce |probatę całego narodu. Wy- 
przełamywać opór i sabo>taż|bory te były sromotną klęską 
elementów reakcyjńych, usi-|rodzimej i zagranicznej reak- 


wysiłku i ofiarności nie dały 
na siebie długo czekać. W jed 
nym roku przeprowadzono 
szereg niezwykle doniosłych 
reform społecznych 

W pierwszym rzędzie osią- 
gnięto stabilizację gospodar- 
czą i finansową i zrównowa- 
żono budżet rumuński Stabi- 
lizacja finansowa przyczyniła 
się do znacznej obniżki cen, 
podwyżki realnych płac, a co 
za tyn idzie, do zwiększenia 
siły nabywczej mas pracują- 
cych. 

Olbrzymie znaczenie dla go 
spodarki rumuńskiej i dla roz 
szerzenia podstaw gospodarki 
socjalistycznej miało upań- 
stwowienie rumuńskiego prze 
mysłu, które nastąpiło w 
czerwcu 1948 r. W ręce klasy 
robotniczej dostały się fabry- 
ki i kopalnie, które do tej po- 
ry były bazą rumuńskiego i 
przede wszystkim zagraniczne 
go kapitału. Objęcie przez 
państwo ludowe przemysłu ru 
muńskiego wzmogło wysiłek 
robotników, którzy masowo 
przystąpili do współzawodni- 


okres rozwoju swego życia 
gospodarczego. 28 grudnia ub. 
roku został uchwalony jedno- 
roczny plan gospodarczy, któ- 
rego głównym zadaniem jest 


rozszerzenie pódstaw socjali- 
stycznej gospodarki i podnie= 
sienie dobrobytu mas pracu- 
facvch. 

w tym samym roku prze- 
prowadzono reformę sądóowni- 
ctwa i reformę szkolną, zmie- 
rzającą do upowszechnienia 
szkolnictwa i całkowitej lik- 
widacji analfabetyzmu. 

Te wielkie reformy społecz 
ne mogła Rumunia przepro- 
wadzić dzięki  zwyciestwu 
Frontu Demokracji Ludowej 
i rumuńskiej klasy robotni- 
czej. Dzięki temu zwycięstwu 
w ciągu krótkiego czasu za- 
cofana, jęcząca w jarzrmnie ka- 
pitalistów i obszarników Ru- 
munia Karola II i Michała 
stała się ludową republiką, 
krajem ludzi pracy, idacym 
szybkimi krokami do socjali= 
ZMUu. (ab) 
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Z teatrów łódzkich 


„Arthur Miller i Synowie” 


Sztuka w 3 aktach — w teatrze „Melodram“ 


Ryszard Ordyński w artyku: | 
le swoim „Btyka społeczna — 
w świetle dramatu amerykań- 
skiego” pisze: Arthur Miller, 
miody literat, którego sztuka 
„Symowie” otrzymała w New 
Yorku nagrodę krytyków, a 
więc zdobyła najwyższe odzna 
czenie literackie i artystyczne 
ubiegłego sezonu, staje tu w 
roli e6ędziego, potępiającego 
bezlitośnie tych wszystkich, 
którzy nie zawsze drogą ucz- 
diwa doroblili się majątków na 
produkcji wojennej. Jeżeli do- 
damy do tego, że sztuka ta 
mdobyta sobie powodzenie w 
niektórych krajach europej- 
skich, wydać się może, iż jest 
to utwór nie tylko wantościo- 
wy, ale też i postępowy. Czy 
tak jest w istocie? Zastanów: 
my się nad treścią. Rzecz dzie- 
ja się na prowincji, w Amery- 
ce, w domu bogatego fabrykan 
ta, który w czasie wojny fabry 
kując silniki do samolotów 
dorobił się znacznego mająt- 
ka. Wszystkie trzy akty roz- 
grywają się na werandzie je- 
go domu, tu schodzą się są- 
siedzi i tu rośnie drzewo za- 
sadzone na cześć jego starsze- 
go syna zaginionego na woj- 
nie. Burza która w nocy ta- 
mie drzewo staje się niajako 
symbolem nadchodzącej tra- 
aedii. Fabrykant. Joa Keller 


jest typem amerykańskiego bu 
śinessmama, wojna dla miego 
stała się kopalnią dochodów, 
Jest bezwzględny w pogoni za 


bogactwem. Gdy część eilni- | « 


ków okazuje się zła, całą wi- 
nę zwala na swego wspólnika 
którego sąd skazuje na karę 
więzienia, On zaś, Joe Keller, 
zostaje zwolniony i bogaci się 
dalej. Młodszy syn jego, Chris, 
ma być w myśl intencji auto- 
ra, postacią dodatnią. Był na 
wojnie, walczył z faszyzmem, 
nie podoba mu się sytuacja w 
kraju, ale pracuje u ojca w 
fabryce i jest jego zastępcą. 
Chris kocha się w Annie De- 
ever narzeczonej swego zagi- 
nionego brata, z którą chce się 
ożenić. Annie jest córką ska- 
wanego wspólnika  Deewera. 
Żona Kellera nie chce pogodzić 
się ze śmiercią syna, starannie 
pislęmuje w sobie myśl 
o jego ocaleniu. Dlatego też 
nie chce dopuścić do ożenku 
swego młodszego syna. Niespo 
dziewany przyjazd brata An- 
nie, który widząc się z ojcem 
swoim w więzieniu dowiedział 
się catej prawdy, komplikuje 
sytuację, Dr. Jim Harris nie 
chce dopuścić do ślubu sios- 
try swojej z synem tego, który 
podstępnie wtrącił jego ojca do 
więziemia. 

Chris poczatkowo mie wie- 


rzy w winę swego ojca a gdy 
dowiedział się z ust jego ca- 
łej prawdy zdenerwowany wy 
jeżdżźa z domu, aby.. po kilku 
qodzinach wrócić z powrotem. 
W. wyniku rozmów dowiaduje- 
my się, że matka Kate wie- 
działa o przestępstwie swego 
męża i w grumcie rzeczy nig- 
dy nie reagowała na nie. Jest 
tylko matką, która kocha swe- 
starszego syma, Koniec brze- 
ciego aktu, likwiduje wszyst- 
kie sprawy jednym niemalże 
zamachem. Chcąc wytłumaczyć 
pami Keller, że syn jej istotnie 
zaginął, Annie pokazuje jej 
tist, w którym on pisał że po- 
pełnią samobójstwo, nie mogąc 
ścierpieć zbrodni swego ojca... 
Joe Keller idąc w śląd za nim 
popełnia samobójstwo a Chris 
wraca w tym czasie do domu 
i gdyby autor napisał piąty 
akt zapewne ożeniony z Annie 
przybrałby postać swego œj- 
ca. bogatego i bezwzględnego 
businessmana, 

Cały problem poruszony 
przez autora zawieszony został 
w próżni. Bardzo możliwe, że w 
obecnej Ameryce nawet tego 
rodzaju niezmiemie ostrożnie 
napisana sztuka wydaje się od 
ważną, my zaś żyjąc w AN 
warunkach odczuwamy 
fałsz i melodramatyczność. Me: 
lodramatyczne i sztuczne jest 
zgrupowanie postaci: bezwzglę 
dneqo fabrykamta, jego żony, 
młodszego syna i Annie, która 


stawiającym się ustrojowi a 


nie pensję i jest 


stwie? A wreszcie jego „bunt” 


nej przejażdżki 
po której powraca do domu. 
Jedmakże niejasno ukazana 
jest Kate, owa nieszczęśliwa 
matka, która wie że zbrodnie 


protestowała. Ba, eama budo- 
wała jego alibi, ażeby go unie- 
winniono. Bromiła go pó to, 
ażebv żyć spokojnie | w dobro 
bycie, Nawet znakomita gra 
Ewy Kuniny nie uczyniła po- 
staci mańdki prawdopodobriiej- 
szej. Samobójstwo Joe Kellera 
jest absolutnie nieumotywowa 
ne. Któż uwierzy, że stąry lis 
— pizemysłowięc na wiado- 
mość o śmierci syna, o której 
i talk dawno jest przekonany 
może się zabić. Przecież ami 
fakt samobójstwa nie był ni- 
czym umotywowany, am też 
w sztuca niczeqo nie oznacza, 
chyba bezradność autora, który 
w ten, dość łatwy sposób 
jest równocześnie  narzeczo- chciał wybrnąć z całej sytua- 
ną zaginionego syna, przyszłą cji. Wreszcie jakże dziwną po 
żoną Chrisa i równocześnie cór |stacią jest Annie. Dwa i pół 
ką skrzywdzonego wspólnika. laktu niechętnie mówi o swoim 


Konflikt jest szyty aż nazbyt 
grubymi nićmi. Chris ma być 
idealistą. żołnierzem, przeciw- 


równocześnie pracuje u swego 
ajoa, od niego pobiera regular- 
dziedzicem 
jego majątku, zdobytego w cza 
sie wojny. Czyż można uwie- 
rzyć w to, że Chris szukając 
poparcia dla swego ożemku u 
ojca, nie wie o jego przestęp- 


sprowadza się do kilkugódzin- 
samochodem, 


jej męża spowodowały śmierć 
tylu młodych pilotów i nigdy 
na to nie reagowała, nigdy nie 


ka, ażeby wyjść za mąż za 


bielała Joe Kellera i jego żonę, 
ażeby przy końcu trzeciego ak 
tu pokazać list od ich zaginio- 
mego syna, a tym samym do- 
prowadzić do „tragedii” rodzin 
nej. 


Zagadnienia społeczne, w 
miarę rozwoju akoji rozwad- 
nią się w ckliwych psedo-psy- 
chologicznych gierkach. Potępie 
nie przez autora kompromisu 
2 sumieniem, jaki skrupulatnie 
zbudował sobię Keller, jest nie 
pogłębione, gdyż widzimy rów 
nocześnie całą galerię tego ro 
dzaju typów. Trudno więc uwa 
żać Kellera za moralne stu- 
dium kompromisu, do jakiego 
zmierza ustrój amerykański. 
Kara, która spada na przestęp 
cę jest nieoczekiwana. 


Rzucane tu i ówdzie politycz 
ne aluzyjki, mające sprawiać 
wrażenie rewolucyjności są w 
aruncie rzeczy oderwane od ak 
cji i w działaniu bohaterów 
sztuki absolutnie nie znajduj: 
potwierdzenia. Chris ożeniony 
z Annie będzie produkować 
takie szme zepsute silniki, a 
cierwiąca matka jeqo tak sa- 
mo będzie wybielać sweqo syn 
jak wybiełała męża. Tak więc 
nostępowość tej sztuki jest r 
dzo wątpliwa, Co najwyże: 
jest to nieśmiaty mieszczańsk:* 
„bumt który nic nie potrafi 
rozwiązać, 

Sztuka jest zbudowana wcale 
nieżle, dobrze skonstruowane 
sa zwłaszcza dwa pierwsze ak- 


Ojcu, przyjechała z tak dale- 


Chrisa | w gruncie rzeczy wy- 


ty. W trzecim akcie autor gu- 
bi wszystkie wątki i próbuje 
ratować roczlatującą cie akcję 
typowo kinowymi  6fektami, 
Dialog w zasadzie jest żywy i 
zajmujący. Sztuka wystawiona 
parę miesięcy temu w „Placów 
ce” nie mieła dobrej prasy, 
Spotkała się z oceną surową 
i dlatego dziwić się należy, 
dlaczego wznowiono ją w 
dzi i do tego w Teatrze „Me- 
lodram', który przeznaczony 
jest dla specjalnych widowisk 
masowych. Przekład i reżyseria 
Ordyńskiego mie zachwycają. 
Ewa Kunina potrafiła posłać 
Kate uczymić sympatyczną i za 
razem tragiczną. Doskonała jej 
gra. realistyczna, pozbawóom 
ekspresjonistycznych efaktó 
doprawdy wzruszała, 

Rówmież dobrą posłać Joa 
Kellera stworzył Leon Pietrasz 
kiewicz. Grał dyskretnie, z du- 
żym umiarem. Jadwiga Go 
sławska. Maria Kozierska, Hali 
na Drohocka, Kazimierz Wila- 
jmowski i Stefan Śródka twò- 
rzyli zgrany zespół, 

Pewne zastrzeżenie budzi je 
dymie Janusz Warmiński. Chris 
w, jego interpretacji nie przy 
bomimał jakoś cierpiącego ide» 
alisty, raczej sprawiał wraże 
nie młodego sportowca. Deko- 
racje Józefa Rzchwalskiego 
orzyjemne i dobrze wkompone 
wana w fak małą scenkę 


Jan Śpiewak 
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Współzawodnictwo pracy w spółdzielczośc 


* 


Wywiad z przewodniczącym oddzia'u łódzke”o Zw. Zaw. Prac. Spółdz:elczyci tow. Olbromstim 


W roku bieżącym została 
ujęta w ramy  ogólnopań- 


stwowego planu gospodarcze| budowę 


go działalność 
spółdzielni. 

Do niedawna -spółdzielnie 
pracowały wyłącznie 
podstawie przez siebi. -„ra 
cowanych planów i ich roz- 
budowa toczyła się w oder- 
waniu od planu ogólnopań 
stwowego. 


wszystkich 


Obecnie stanęły przed 
Związkiem Zawodowym 
Pracowników Spółdzie|- 


czych nowe i ważkie za- 
dania. 

Jak nas informuje prze- 
wodniczący oddziału Łódz- 
kiego Związku Zaw. Prac. 
Spółdzielczych, tow. Ol- 
hromski, zostały opracowa- 
ne szczegółowe regulaminy 
współzawodnictwa pracy a- 
żeby nie tylko zrealizować 
plan gospodarczy na odcin- 
ku spółdzielczym, ale i przy 
śpieszyć jego wykonanie. 

Będzie to współzawod- 
nictwo indywidualne i zes- 
połowe. Przeprowadzona zo 
stanie klasyfikacja spół- 
dzielni według ich zdolnoś 
ci organizacyjnych uwarun 
kowanych istniejącymi moż 
liwościami w terenie. Z ko 
lei realizowanie będzie 
współzawodnictwo 
poszczególnymi 
niami, 

W spółdzielczości 
żywców elementami 
zawodnictwa będą: obrót, 
przypadający na jednego 
pracownika, szybkość ob- 
rotu towaru, jakość asorty- 
mentu, obniżenie kosztów 
handlowvch i eliminowanie 
manca. Poza tym w punkto 
waniu współzawodniczą- 
cych ze sobą jednostek i zes 
połów uwzględniona zosta- 
nie czystość sklepu oraz 
sprawność i uprzejmość ob- 
sługi. 

W spółdzielniach gmin- 
nych Samopomocy Chłop- 
skiej współzawodnictwo o- 
pierać się będzie nie tylko 
na zwiększeniu obrotów, 
przypadających na jednego 
pracownika ale uzależnione 
zostanie również od wartoś 
ci dokonanego skupu vro- 
duktów rolnych, Ponadto 
uwzglęcć "ine będą takie mo 
menty, jak: ilość draz ja- 
kość zorganizowanych oś- 
rodków maszynowych. 

W  snółdzielniach mle- 
czarsko-jajczarskich, ogrod- 


spółdziel- 


spo- 
współ 


niczych, mięsnych i ryb- 
nych, przy realizowaniu 
współzawodnictwa uwaga 


skierowana będzie na wskaż 


Dbaimy o zdrowie własne i 


niki skupu w terenie, na 
wydajność, jakość oraz roz 
przedsiębiorstwa, 
sprężystość dokonywanego 
rozdziału. 

Dla: pracowników spół- 


na |dzielni przetwórczych i pro 


dukcyjnych jako elementy 
współzawodnictwa  wystą- 
pią, zwiększenie ilości i ja 
kości produkcji oraz osz- 
czędności surowca. 
Nowością jest wprowa- 
dzenie we wszystkich pla- 
cówkaċh spółdzielczych na- 
rad gospodarczych, pod- 
czas których cały zespół pra 
cowniczy nie tylko zostaje 
zapoznany z planem, ale za 
razem poddaje analizie jago 
wykonanie, omawia istnie= 
jące niedociągnięcia i w pra 
cy ia likwiduje. 
„Wierzę, — 
Olbromski 
współzawodnictwa, 
ta przez pracowników wszy 
stkich placówek  spółdziel- 
czych. przyczyni się nietyl- 


a 
NO jest to Naczelna Or- 
ganizacja Techniczna, która 


skupia w swoich szeregach 
techników | inżynierów wsze! 


mówi tów, 
ża akcja 


między | kiego rodzaju branż — włó- 


kienników, chomików, budn- 
wniczych, mechaników itd. W 
Łodzi. oddział NOT w chwili 
obecnej liczy zaledwie 2 ty- 
siące członków, a zadania. ja- 
kie stawia sobie ta organiza- 
cja, wymagają skupienia jak 
największej ilości inżynierów 
i techników, aby planować i 
organizować współprace zA- 
wodową i indywidualna. W 
najbliższym więc czasie w 
skład NOT-u mają wejść sto- 


podję- | nowe 


ko do realizacji planu gos-| Zlikwidowane 
jego |równocześnie 


èle i do 
wykona 


podarczego, 
przedterminowego 
nia“. 

Rok bieżący przyniósł 
pracownikom spóldziel- 
czym. tak samo jak i pra- 
cownikom innych gałęzi 
przemysłu, nową umowę 
zbiorowa. Umowa ta usunę 
ła dotychczasowe anomalie 
i niedomagania na tym òd- 
činku. Zrealizowaną zosta- 
ła w pełni zasada ośmio- 
godzinnego dnia roboczego. 
Zniesiono tak krzywdzący 
dla wielu kategorii pracow 
ników, a będący premią 
dla „wybranych“ zwyczaj 
wypłacania procentów od 
dokonanego obrotu. 

Nowo opracowana siatka 
nłac jest bardziej sorawied 
iwa niż dawna. Analizu- 
jąc ją stwierdzić należy, że 


też zostały 
anormalne 
przerosty wynagrodzeń 
Nowa umowa zbiorowa 
zaboznieczyła interesy mło- 
docianych pracowników 
spółdzielń oraz kobiet c'ę- 
żarnych. Nowością jest znie 
sienie Rad  Zakładowych. 
Ich miejsce w placówkach 
pracy zajmują kołą związ- 
kowe. których komnetene- 
je w kierowaniu snółcziel- 
nią i kontroli j~ działalnoś 
Gi zost”*» poważnie "x 
szone. Tow. Olbromski pod 
kreśla, że na nowym eta- 
1" "mia Zwiazek Zawo 
dowy Prarownitów  Spół- 
H-inlm=""h4 Powy 5 UA ta do 
najściślejszeco powiązania 
zwe"rh c7pnków z nrzom'a- 
"ami netrojnwymi i gospo- 
darczymi kraju przez wią- 
anjio sia w szarnni budo 


mia ~- 


płace przyniosły | 1iczych Pol'i Zocjalistycz- 
oodwyżkę uposażeń kate- |nej. 
goriom pracowników, do tej] Rozmowę przeprowad ita 
pory najgorzej uposażonym IK 
nae -e — 


warzyszenia rolników, leśni 
ków I ogrodników. 
Pierwszym zadaniem. jakie 


NOT stawia przed sobą, jest 
podniesienie poziomu zawodo 
wego swoich członków. Orga- 
nizowane są więc szkoły wie- 
czarowe średnie I wyższe. ak- 
cja odczytowa i wydawnicza 
Członkowie NOT-u postano- 
wili również brać żywy udział 
w naradach techniczno-wy- 
twórczych w zakładach pra- 
cv, gdzie biorąc udział w dy- 
skusjach, mieliby również 
głos doradczy. Bedą również 
uczestniczyć w układaniu pla 
nów. inwestycyjnych poszcze= 


Ogólnopolski zjazd pedagogów RTPD 


w dniach 27, 28 i 29 b. m. w Warszawie 


W dniach 27, 28, 29 bm. 
odbędzie się w Warszawie 
ogólnokrajowa konferencja 
pedagogów RTPD z udziałem 
przedstawicieli personełu nau 
czycielskiego szkół, świetlic, 
burs, internatów, Domów 
Dziecka i Robotniczego Towa 
rzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Na konferencji zostaną zre 
ferowane przez wybitnych 
specjalistów podstawowe za- 
gadnienia: i 

1) Problemy wychowania 
na tle wytycznych polityki 
oświatowej Polski Ludowej. 

2) Rola organizacji mło- 
dzieżowych w pracy pedago- 
gicznej. 

3) Planowanie pracy peda- 
gogicznej. 


Ł 


| W wyniku konferencji zo: 
staną opracowane na rok 
1949 konkretne „wytyczne w 
zakresie zagadnień pedago: 
gicznych. 

LALALA 


WEWN ELLE W DOA Ai D a E A TA E 


y = miesiacem NOT-u 


rganizacji techn ków i inżynierów polskich 


gólnych zjednoczeń przemy- 
słowych. 
W dniach od 1 do 28 lu- 


tego trwać bedzie miesiąc 'po 
pularyzacji zadań .i działalno- 
ści NOT-u wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa łódzkiego. 
W ramach tego miesiaca or- 
ganizowane będą odczyty. po- 
ranki filmowe, wycieczki do 
zakładów pracy, zebrania po- 
szczególnych stowarzyszeń 
zrzeszonych w NOT-cie. 


Uprzemysłowienie kraju, 
zmiana jego struktury z rol- 
niczo-przemysłowej na prze- 
mysłowo-rolniczą wymaga sku 
pienia wszystkich sił inżynie- 
rów i techników polskich, ich 
współpracy w> zależności od 
uzdolnień i doświadczenia na 
adcinku specjalności każdeg 
z nich. Nie wątpimy. że mie- 
siąc NOT-u spełni swoje za- 
danie i nie znajdzie się ani 


Rzeka listów niynie przez tó 


Str 8 


nah 


14 


iż 


ASER: 


Już od wczesnego świtu uwijają się brygady motocyklowe 


po mieście — wybierając całe tony 


listów i przesyłek ze 


skrzynek ulicznych. 


zed 


Listy przechodzą przez specjalne maszyny-datowniki, które 


stemplują znaczki i koperty 


W Urzędzie Pocztowym Nr 2 


w tempie przyśpieszonym. 


ME: Aso: + R 


e który jest „centralą li~ 


jeden inżynier czy technik,| stów“ na miasto Łódź i województwo, trwa nieprzerwanie 
który by nie był członkiem| praca przy segregacji korespondencji Stąd listy rozchodzą 
tej pożytecznej i ważnej in-| się na cały świat — do Australii, Nowej Zelandii, do Japo- 
stytucji. (m.) nii, Chin itd. 
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Pomysłowość i ambitne plany załogi PZPB Nr 7 


„Bawełniana siódemka” nie pozoziaje w tyle 


Komitet Partyjny PZPB 
Nr. 7 jest żywym nerwem 


fabryki, obchodzi go wszyst- 
ko, co dotyczy załogi i pro 
dukcji, 

Ośrodkiem zainteresowa* 
nia była ostatnio przede 
wszystkim umowa zbiorowa 

Po pierwszej wypłacie pa- 


przyszłego pokolenia 


W poradni przeńńśiuknej przy ul. Próchnika 


Godzina 8 rano. W poczekal. 
ni poradni  przedślubnej znaj: 
duje się kilka osób: 4 kobiety 
i 3 mężczyzn. Młodą kobieta. 
może dwudziestoletnia, siedzi 
ną uboczu, d 

— Co panią skłoniło do wi. 
zyty w poradni  przedślubnej? 
Czy ma pani jakieś wątpliwo- 
ści co do stanu swego zdrowia? 
— zapytuję. 

— Właściwie nie mam spe- 
ejalnych podejrzeń, ale chia. 
łabym się upewnić, czy wszyst. 
ko jest w porządku. Nakłoniłem 
też do przyjścia tutaj mojego 
rarzermnego, Oboje jesteśmy 
nłoazi, ale zdajemy sobie spra- 
wę, że jeżeli zakładamy ogni. 
sko rodzinne, to jesteśmy za to 
odpowiedzialni wobec Państwa, 
które musi wychować zdrowych 
obywateli. Chcemy mieć zdro. 
wë dzieci i nie przekazywać 
im żadnych dolegliwości. A 
kto wie, czy nie odziedziczyliś- 
my jakiejś choroby. Dowiemy 
się. jak jest, i będziemy mieli 
do siebie jeszcze większe zau. 
ferie, niż dotychczas, 

W tej chwili proszą moją 
rozmówczynię do gabinetu, aby 


pobrać krew do mnalizy Was. 
sermana. 

Zagaduję starszego mężczyz- 
nę, już po czterdziestce: 

— Jestam robotnikiem —mós 
wi — umiem zapracować na 
rodzinę i pragnę ją sobie stwo. 
rzyć, Tyle się jednak ezłowisk 
niponiewierał w czasie wójny, 
tato przeżył, że teraz chciałby 
wiet własny dom rodzinny, A 
chociaż nie jestem już pierw” 
szej młodości, to może i dzieci 
zdążyłbym wychować, Tak, ale 
nsjpierw zobaczymy, czy j- 
stem zupełnie zdrów, bo‘ ani 
nie chcę narażać przyszłej žo- 
ny, ani obarczać dzieci dzie. 
dzietwem niedomagań. „Inż by. 
łem badany, a dzisiaj będą mi 
prześwietlać płuca. Jak wszyst 
ko pójdzie dobrze, to za tydzień 
do Urzędu, a jak nie, to będę 
się laczyć, a ślub odłożymy. 

Ludzi z takira podejściem do 
zagadnienia jest wielu. Obec. 
nie frekwencja  mipsięczna w 
poradni wynosi około 400 osób. 
Korzystają ona zupełnie bez. 
płatnie z porad lekarskich i 
wszelkich koniecznych badań. 
Okazuje się, że w większości 


| spadków, kandydaci do mał. 
żeństwa nie nie wiedzą 0 swo- 
ich dolegliwościach. Często są 
te sprawy dziedziczne, zwłasz. 
ozn przy chorobach  wenerycz- 
wych, W cięgu dwu Jat, „sze. 
reg kandydatów, v których wy- 
kryto ehorobę, przeprowadziło 
riczbędną kurację. Po ponow- 
nyra zgłoszoniu się do badania, 
tzyskują zaświadczenie zdro. 
wia, 

W poradni prześlubnej przyj- 
mują lekarze wenerolodzy i in- 
terniści, pobiera się krew do 
badania  mikroskopowego i na 
Wassermana,  prześwietla się 
płuca. Do poradni powinni zgła 
szać się wszyscy, którzy mają 
zamiar założyć rodzinę, Trze. 
ba wyzbyć się fałszywego wsty 
du. Wizyta w poradni przed- 
ślubnej na ul. Próchnika win- 
na być świadomym krokiem 
na drodze do podniesienia ogól- 
nego stanu zdrowia naszego 
społeczeństwa. Zaświadczenie 
uzyskane w poradni przedślub. 
nej, jest jednocześnie dowo: 
dem moralności kandydatów d0 
raałżeństwa, 

Jadwiga Sakowicz, 


|auje tu nastrój dobry. Cy- 
fry produkcji, które w okre- 
sie bezpośrednio przed i po- 


świątecznym nieco opadły osnowy; 


(plan roczny wykonany zo- 
stał 6 grudnia, a do końca 
roku wyprodukowano jeden 
milion 421 tysięcy metrów 
oonad plan) teraz znów po- 


narad międzyoddziałowych. 
Gdy na przykład tkacze za- 
czynają utyskiwać 


miast wspólną naradę tkalni 
t snowalni. 

Pierwszą mówi wszyst: 
ko, co ma „na wątrobie”, a 
¿ruga się tłumaczy, W koń- 


inoszą się z każdym dniem.|cu obie strony dochodzą ja: 


ilość opóźnień i dni opusz- 
szonych jest coraz mniejsza, 
bo każdy rozumie, że tyle 
zarobi, ile wyprodukuje i nie 
calą go żadne dopisane go- 
dziny. 

Aktyw fabryczny podjął 
snergiczną walkę o podnie- 
sienie jakości produkcji, — 
W ubiegłym roku procent 
„prymy”* podlegał bardzo 
wielkim wahaniom. bo od 
57 do 85 procent. Podobnie 
było z ilością braków. Zale- 
zało to w pewnej mierze od 
jakości surowca. ale też bar 
dzo dużo i od tkacza, który 
nie chciał zatrzymywać kro- 
sra i naprawiać defektów. 
gdyż przy starej umowie każ 
dy taki postój „zarywał* mu 
(uży procent premii. Teraz 
raczej oddawanie braków 
zaważy źle na wypłacie, be- 
dzie wobec tego wolał kro: 
sno zatrzymać i „gniazdo“ 
spokojnie wypruć. | 

Najpoważniejszym nie- 
wiatplivie orężem w walce 
o podniesienie jakości stały 
się w  „stódemce* narady 
wytwórcze, Zastosowano tu 
bardzo ciekawą 


koś do porozumienia. — 

/spólnymi siłami wykry: 
wają przyczyny zła, a wte- 
dy — oczywiście — już ła- 
two jest je usunąć. 

W walce o produkcję prze- 
v odzą współzawodniczące ze 
sobą zespoły robotnicze. Na 
czoło wysuwają się w przę- 
dzalni zespoły ttów. Wituły. 
Jeruzal i Ciszewskiej. — W 
tkalni zaś Musiała, Kobza- 
ną i Balcerzaka. — Wśród 
współzawodniczących maj- 
strów przodują: Suchodolski 
i Drużyński. 

Nie pozostaje siódemka w 
tyle i na odcinku dobrych a 
czasem i dowcipnych pomy- 
słów racjenalizatorskich — 
Jeden z robotników tkalni 
np, tow. Głogowski. zasto- 
sował przy krośnie pręt, któ 
ry zapobiega zerwaniu ni- 
cielnicy, monter, tow. Ko- 
walski, ulepszył w snowar- 
ce automat. wyłączający sno 
wadło, zaś kierownik ruchu. 
tow. Bednarek, wpadł na 
pomysł zmechanizowania ta 
blie dla brakarzy, aby ci nie 
musieli jak dotychczas, cią- 


forme —lsnać towaru rękoma. 


Wielkie i ambitne plany. 
mają towarzysze „siódemki”* 


na złejna najbliższą przyszłość, — 
zwoluje się natych-| Prawda, 


ogromnie przesz* 
kadza imń ciasnota, gdyż du- 
żo miejsca na terenie fabry- 
cznym zajmują magazyny 
Centrali Tekstylnej, o któ- 
rych usunięcie od dłuższego 
już czasu daremnie zabiega- . 
ją. Poważną ulgę przyniesie 
niewątpliwie likwidacja wy 
kończalni, której kosztem 
ma wzrosnąć tkalnia, W tym 
oddziele, tzn. w tkalni, 
przygotowują się właśnie 
i dokonywują w tajemnicy 
jakieś wielkie, sensacyjne 
zmiany. Co i jak — tego to- 
warzysze jednak za żadne 
skarby nie chcą zdradzić. 

— Zobaczycie — mówią w 
lutym. 

Trzeba wiąc cierpliwie po 
czekać, 
H. Sam. 


2 Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -Radzieckiej 


Towarzystwo Przyjaźni 
sko - Radzieckiej zawiadamia 
swych członków, że bilety po 
cenach ulgowysh do teatru Ka- 
meralnego na sztukę E. Pietro- 
wa p. t. „Wyspa Pokoju* na 
dzień 27 stycznia b. r., będą da 
nabycia od dnia 22 b, m, (sobo- 
ta) w sekretariacie Towarzy: 
stwa przy ul. Piotrkowskiej nr, 
272-bx 


Pol- 


(dwa miliony 


Str. 6 


Dalsze polepszanie warunków bytu klasy robotniczej 


naprawy fabrycznych „domów: famil 


40 milionów zł. zużyto na remonty mieszkań włókniarzy 


Niedawno donosiliśmy, że 
niezależnie od kredytów; 
przeznaczonych na remont 
domów robotniczych w ra- 
mach dotacji Rady Państwa 
IMinisterstwo Przemysłu i 
Handiu uruchomiło ponad 
400 mil. zł. na akcję remon- 
tów mieszkań robotniczych 
w t. zw. fabrycznych domach 
familijnych. Z kwoty tej po 
nad 40 milionów otrzymał 
przemysł włókienniczy, z 
czego z kolei na Łódź wypa- 
dio około 21 mil. złotych, a 
na województwo łódzkie po 
nad 3 mil. złotych. 

Do'zakładów pracy, które 
uzyskały największe kwoty, 
należały PZPR Nr. 5 (10 
milionów), PL * Nr. 1 (5 
i pół mil. zł, PZPB Nr 2 
zł), PZPB 
Nr. 17 (1,6 mil. zł.), PZPB w 
Pabianicach (2 miliony zł.) 
i PZP Nr. 6 (jeden milion 
złotych). 

Mniejsze sumy otrzymały 
PZPW Nr. 1, PZPW Nr. 36, 


| .PZPW Nr. 50, PZPW Nr. 31, 
PZPDz. 


w Aleksandrowie, 
PZPJG Łódź Północ itp. 
Wyasygnowane przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Han 
dlu kredyty na remonty do- 
mów robotniczych zostały w 
zasądzie wykorzystane, poza 
niewielkim odsetkiem, 
Niewielkie  niedociągnię: 
cia w tej dziedzinie spowodo 
wały trudności zaopatrzenio 
we. Jednakże lekka tegoro- 
czna zima pozwoliła na prze 
prowadzenie szeregu robót 
nawet w styczniu b.r. 
, Łącznie akcją remontu 


mieszkań robotniczych obję 
to w całym przemyśle 19 za- 
kładów. Wyremontowano łą- 
cznie 1124 izb (z czego 200 
w PZPB Nr. 1, 100 w PZPB 
Nr. 21 160 w PZPB Nr. 5). 


Ustawiono 133 nowych pie 
sów, wyremontowano 189. 
Wyremontowśno, oszklono 
i wymalowano 862 okien (z 
czego 329 w PZPB Nr. 1 i 
166 w PZPB Nr. 5) oraz wy 
remontowano 173 drzwi. — 
Wyprawiono 6372 metrów 
kwadratowych ścian į sufi- 
tów oraz wyremontowano i 
pokryto 73,000 metrów kwa- 
dratowych dachów. Wybudo 
wano 205 nowych komórek, 
a naprawiono 386, wyremon 
towano 37 studzien, 

Przeprowadzono również 
wiele innych prac, jak re- 
monty klatek schodowych, 


Plotki, które komuś przyniosły zysk 


Stan posiadania inicialiywy prywatnej nie został uszczuplony 


Wielu właścicieli prywatnych 
„przedsiębiorstw handlowych, 
przemysłowych i  rzemieślni: 
czych zapewniało do niedawna 
publiczność przy każdej sposob 
neści, że od „pierwszego stycz. 
niat  zlikwidują swe interesy, 
że podatki i domiary uniemoż- 
egzystencję, że do- 
kładają do swych przedsię: 
biorstw i t p. W tym samym 
kierunku szły oficjalne oświad 
czeuią Izby Przemysłowo „ Han 
dlowej, Izby Rzemieślniczej i 
pism przeż te instytucje wyda- 
werych, 


ftiwiają im 


Ulgowe przejazdy kolejowe 
dla uczącej się młodzieży 


Nowa taryfa kolejowa* wpro| procentowe zniżki na ferie świą 


wądziła zmiany w przejazdach 


dla młodzieży szkolnej 1 aka-|sióne. Na 


teczne | wakacje zostały znię, 
ich miejsce wpro 


demiokiej, Dotychczasowe 50- |wadvono stałą, 33 proc. zniżkę 


Lwa Bandrowska - Turska 
śpiewa dz$ dla świata pracy 


Ewa  Bandrowska = Turska 
daje dzisiaj, w środę o godz. 
19.380 specjalny koncert dla 
łódzkiego świata pracy. Reszta 
biletów z 50 proc. zniżką do 
nabycia w kasie Filharmonii 


na wszystkie przejazdy w cią- 
gu całego roku, 

Ulgowe bilety kolejowe wy- 
dawane będą za okazaniem le- 
gitytnacji szkolnej lub studen- 
ckiej z tym, że musi ona po- 
siadać nadruk: „Legitymacja 
uprawma do ulgowych przejłaz 
dów wedlug taryfy dta mło- 
dzieży szkolnej", zdjęcie oraz 
podpis kierownika zakładu na- 
ukowego i stempel uczelni na 
dane półrocze. 

Bilety miesięczne dla mło- 
dzieży dojeżdżającej do szkół 
codziennie pozostały bez zmia- 
ty. (s. w.) 


— 


instalacji elektrycznej i ka-|w tej dziedzinie, ale urucho- 


nalizacyjnej, umocniono i 
izolowano ściany, ułożono 
nowe chodniki, krawężniki. 
zainstalowano rynny, napra 
wiono kotły w łaźniach, szo 
py itp. 

Wszystkie te prace w du- 
żym stopniu przyczyniły się 
do poprawy warunków bytu 
włókniarzy, mieszkających 
v tzw. domach familijnych. 

Niestety, mimo pokażnego 
zasięgu przeprowadzonych 
robót, wiele zostało jeszcze 
"o zrobienia, gdyż domy ro- 
botnicze były zaniedbane 
przez swych właścicieli i 0- 
kupanta w ciągu wielu, wie- 
Iv lat. 

Miejmy nadzieję, że prze- 
mysł włókienniczy nie po- 
przestonie na uzyskanych w 
roku ubiegłym osiągnięciach 


te, podsycane 
przóz elementy wrogie i reak- 
cyjne ularmowały opinię pu- 
bhezną plotkami o likwidacji 
inicjatywy prywatnej i o ma 
jącym ra tym tle powstać bra- 
ku różnych towarów, 

Tymi właśnie plotkami w 
głównoj mierze możemy tłuma. 
czyć nierozumny run ną sklepy, 
który nastąpił przy końcu roku 
usiegłego. 

Niektórzy łatwowierni 


Wiadomości 


kon 


sumenci  zastraszeni wrogimi 
podszeptami tworzyli w domu 
zopasy nawet takich artyku- 


łów, jak: konserwowane ogóT- 
ki. papier higieniczny itp. 

W pośpiechu nie zwracali 
oczywiście klienci uwagi na 
jakość towarów. W wielu skle- 
pach wykrpiono więc towary 
zleżałe, nadpsute i inne t. zw. 
bubie. z 

A przecież o to tylko ëho- 
zito niektórym kupcom, którży 
za niedobry produkt zainkaso- 
wli pełną cenę w gotówce, 

Obecnie, gdy towarów wszel- 
kich jest dość, gdy na ulcy 
Piotrkowskiej jest tyle «kle. 
pów, to w roku ubiegłym, prze- 
konali się ludzie naiwni, że 
spryciarze raz jeszcze ich na- 
brali. 

Co mówią tvyfryf Do 15.go0 
stycznia wykupiła inicjatywa 
prywatna w Łodzi i wojewódz. 
twię łódzkim  pónad 28 tys. 
kart rejestracyjnych, co sta- 
nowi narązie 80 procent ilości 


Szpitale łódzkie zostaną przyłączone 


do miejskiej sieci wodociągowej 


W dniu wczorajszym Miej-| prawdopodobnie wszystkie szpi 
ski Wydział Kanalizacji i Wo-| tale łódzkie, co przyczyni się 


dociągów rozpoczął prace im- 
stalacyjne w celu przyłączenia 
do sieci wodociągowej szpita- 
la przy ul. Północnej. Niedaw- 
no przyłączone zostały do ele- 
ci szpitale przy ul. Wółczań- 
skiej i Szterlinga. : 

W roku bieżącym Wydzial 
Kanalizacji i Wodociągów po- 
za normalnymi pracami zaopa- 


(ul Narutowicza 20) od godz. |trywania w wodę dzielnic ro- 
10 do 13-ej i od 15 do 16-ej. botniczych przyłączy do sieci 


Nowości w PDT 


W najbliższych dniach do| Działy konfekcyjne 


Powszechnego Domu Towairo- 
wego ma nadejść cały szereg 
nowych artykułów. 

Panie z zadowoleniem przyj- 
mą zapewne wiadomość, że 
już niedługo będą się mogły 
zaopatrzyć w materiały suknio 
we i to zarówno jedwabne, żor 
żety, jak i wełniane 60 i 100 
proc, „angorki”, 

Dział skórzany otrzyma tran- 
sporty obuwia czeskiego, luksu 
sowego i zwykłego zimowego 
oraz teczek i damskich torebek 
sku rzamych. 


zostaną 
zaopatrzone w ubrania robocze 
i płaszcze ochronne podgumo- 
wane. Nowością będą matera- 
ce, których tramsport jest już 
w drodze i w najbliższych 
dmiach będzie je można nabyć 
w PDT przy Piotrkowskiej 62. 

Amatorzy radia będą mogli 
nabyć aparaty radiowe w ce- 
nie około 35 tys. zł. 

W PDT przy Piotrkowskiej 
98 za kilka dni ukażą się nowe 
komplety mebli, które będzie 
można kunować na raty, 
sw) 


do podniesienia w nich stanu 
hiqieny. À (m) 


T i 
UNYG Nie tylko w jeziorze 


hodowlach rybnych, tzw. 


mi również w roku bieżącym 
i to w dostatecznie wczes- 
nym terminie odpowiednie 
kredyty na dalsze prowadze 
nie akcji remontowej w do- 
mach robotniczych, akcji li- 
kwidującej skutki złej ka- 
citalistycznej gospodarki. | 


Wybieramy Komitety 


obywatel konsumert miał 


Nr. 


w 1% W Z powrotem 
„Wszystkie rybki śpią w jeziorze...” 


(jednym jeziorze), lecz we 


wszystkich jeziorach (zwlaszczą Mazurskich), stawach, 


Zalewie Szczecińskim itd. 


„Obudził“ je — jak się dowiadujemy z prasy stolecz= 
nej — dyr. warszawskiego oddziału Centrali Rybnej, 
ob. Fijałkowski, wychodząc z całkiem słusznego zało- 
żenia, że skoro na rynku mięsnym istnieją pewne, 
przejściowe zresztą, trudności — należy zaopatrzyć 
ponad normę sklepy i kioski Centrali Rybnej, żeby 


zamiast mięsa wcale jakoś- 


ciowo, odżywczo itd. nie gorszy ekwiwalent rybi. 
Tak jest w Warszawie. No, a w Łodzi? 


Sklepowe 


zmiany w strukturze organizacyjnej PSS 


cznia br. zebraniu Rady Nad- 
zorczej uległ reorganizacji 
skład zarządu PSS-u. Składać 
się on będzie nie z 5-ciu, jak 
dotychczas, lecz z trzech osób. 


Funkcje prezesa objął tow. 
Stawiarski, który będzie kie- 
rował pracami Wydziałów: 
ogólnego, personalnego, prezy 
dialnego i społeczno-wycho- 
'wwawczego. Pieczy tow. Wal- 
czakowskiego powierzono re- 
sort handlowy. produkcvjny 
oraz  transportowo-usługowy:. 
Wszystkie sprawy finansowo- 
ekonomiczne spoczeły w ręku 
tow. Wincentego Stawińskie- 
go. 

Poza zarządem nadzór nad 
działalnością poszczególnych 
ogniw PSS-u spoczywać bę- 
dzie w ręku 14 pelnomocni- 
ków zarządu. Prezesem Rady 
Nadzorczej został tow. Euge- 
niusz Stawiński, W Radzie 
Naczelnej zasiadają przedsta- 
wiciele organizacji, reprezen- 
tujących interesy mas pracu- 
jących Łodzi, Między innymi 
mandaty objeli tow. J. Ku- 
biak, przewodn. Zw. Zawod. 
Włókniarzy i sekr. generalny 
tegoż związku, Aniołkiewicz. 


_. Dażąc do jak najściślejsze- 
go powiązania swego działa- 
nia z masami członkowskimi. 
Zarząd PSS-u w najbliższym 
czasie przeprowadzi wybory 
do Komitetów  Sklepowych. 


W dniu wczorajszym Za- 
rząd Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców zwołał konferen- 
cję prasową, na której poin- 
formowano dziennikarzy o 
zmianach zaszłych w struk- 
turze organizacyjnej PSS-u i 
mającej się odbyć w najbliż- 
szym czasie akcji wyborczej 
do Komitetów Sklepowych. 

Na odbytym w dniu 18 sty- 


|wykupionej w roku ubiegłym. 
Nuleży jednak podkreślić, że 
jek zwykle z wykupieniem kart 
ociągają się do tej pory przed. 
siybiorstwa. sezonowe, jarmarez 
ne, stragany i t. p, które co 
roku wykupują karty w termi- 
nach poźniejszych. 

Na uwagę zasługuje również 
fukt, że wielu opieszałych wła- 
ścicieli prowadzi nadal swe 
przedsiębioritv$. chociaż w 
terminie świadectw nie wyku- 
pih Kontrolerzy skarbowi, 
którzy rozpoczęli swe prace 16 
stycznia wykryli już wiele te- 
go typu nielegalnych przedsię- 
biorstw i spisali odpowiednie 
pp otokóły. 

W sumie okazuje się więc, że 


nych sklepów spółdzielczych, 
przedstawiciele Rady Nad- 
zorczej i Zarządu. ~ 

Rzeczą bardzo ważną dla 
sprawnego funkcjonowania 
sklepu jest to, aby działający 
przy nim Komitet Sklepowy 
składał się z jednostek uspo- 
łecznionych, stojących na wy 
sokim poziomie moralnym 0= 
raz wywiązujących się z przy 
jętych na siebie obowiązków. 
Temu dezyderatowi stać się 
może zadość jedynie wówczas, 
gdy członkowie spółdzieini 
nie będą lekceważyli swych 
obowiązków i płynących z 
nich uprawnień i wezmą ma 
sowy udział w tegorocznych 
zebraniach wyborczych. 

Zeszłoroczna praktyka wy= 
kazała, że sprawy te nie są 
przez spółdzielców należycie 
doceniane, gdyż zdarzały się 
wypadki niezwykle niskiej 
frekwencji na zebraniach. Na 
leży wierzyć, że zjawisko to 
nie wystapi w czasie obecnej 
akcji wyborczej. 

Na to, by Komitety te pra- 
cowały sprawnie. umiały wi- 
dzieć braki i niedociągniecia 
w działaniu placówki handlo- 
wej, niezbędny jest liczny. w 
nich udział kobiet i to nie 
tylko kobiet pracujących za- 
wodowo, ale i kobiet gospo- 
dyń. 

Na Komitetach Sklepowych 
poza obowiązkiem kontroli i 
usprawniania działalności skle 


stan 


zasadzie 
miejsce przedsiębiorstw 


lifikacji 


siębiorstw nowych. 


Raz jeszcze okazało się, że 


właściciełe fabryczek, sklepów 
i warsztatów, którzy usiłowali 
szantażować urzędy tkurbowe. 


klientów i opinię publiczną li- 


kwidacją swych przedsiębiorstw 
wcale nie myśleli 
wykonaniu swych gróźb. 

Nie dziwnego, w naszym 
ustroju gospodarczym zajmuje 
inicjatywa prywatna określone 
miejsce i spełnia jeszcze okre- 
giong funkcję społeczną i dlą- 
tego daje jej państwo możli- 
wość egzystencji. 

Wie o tym zresztą doskonale 
„iniejatywa!'*, 

A plotki rozpuszczane w 
ostątnich miesiącach roku ub.? 
Plotki te, to zwykły trick han. 
diowy, który przyniósł dodat. 
kowe zyski. Lem. 


Widzew tonie w ciemnościach 


Szamowny Panie Redaktorze! 


Nie mogąc nic wskórać skiła- 
daniem podań, pragniemy za 
pośrednictwem „Głosu” zwró- 
cić uwagę odpowiednich władz 
na nasze palące potrzeby. 

Chodzi o to, że dzielnica na- 
sza jest pozbawiona oświetle- 
nia, Kiedy wysiadamy z „dzie- 
siątki", albo „czternastki” przy 
moście kolei obowodowej, na 
tychmiast pogrążamy się w cie 
mnościach, a gdy jest słota. to 
jednocześnie i w błocie. Jeśli 
dodamy jeszcze, że po obu stro 
nach ulicy Armii Czerwonej 
ciągną się głębokie rowy, to 
wtedy stanie się zrozumiałe, 
iakim niebeznieczeństwem qro 
zi nam powrót z pracy do do- 
mu wieczorem. 

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja na bocznych uli- 
oach, Panują tu takie mroki, 


lże końca własnego nosa nie 


widać. Błoto zaś sięga wyżej 
kostek. Mieszkańcy tych uli- 
czek, to przeważnie robotnicy. 
zatrudnieni w okolicznych fa- 
brykach, oraz kolejarze i tram 
wajarze. s 

Czy nie można byłoby zain- 

stalować kilku lamp na ul 
Armii Czerwonej za mostem į 
kilku na bocznych ulicach? 

Bardzo prosimy odpowiednie 
władze o zaimteresowanie się 
naszym położeniem. 

Niech i nam — „widzewia- 
kom" — zabłyśnie światło. 
Mieszkańcy dzielnicy Widzew 
DORZWNAYYNAKYWWWZAY KAYA CAYNAENNYAMYYMNAAMNYMNAM 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimowa 
MMO 


posiadania inicjatywy 
prywatnej w Łcdzi pozostał w 
nieuszcziuplony, w 
zlikwi 
dowańych wskutek braku kwa. 
fachowych ze strony 
właścicieli powstało wiele przed 


na serio 0 


Akcja ta rozpocznie się 31-z0 
stycznia i zostanie zakończo- 
na 24 lutego. W roku bieżą- 
cym powołane zostaną do ży- 
cia Komitety Sklepowe przy 
449 placówkach PSS, w tej 
liczbie 324 stanowią sklepy 
spożywcze, resztę sklepy bran 
żowe. 

Tworzenie komitetów skle- 
powych przy sklepach bran- 
żowych jest nowością. Wybor 
cami będą w tym wypadku 
członkowie sąsiadujących ze 
sklepem branżowym sklepów 
spożywczych. 

Komitet członkowski sklepu 
spożywczego składać się bę- 
dzię z 5-ciu członków i 3-ch 
zastępców. W sklepach bran- 
żowych z 3-ch członków i jed 
nego zastępcy. 

Kalendarz wyborczy został 
już opracowany i w tym celu 
miasto zostało podzielone na 
szereg rejonów. Łącznie od- 
będzie się 164 zebrań wybor- 


Du. spoczywa dodatkowe za- 
danie brania udziału we wszy 
stkich akcjach spółdzielni o 
charakterze społeczno-wycho- 
wawczym. I na tym odcinku 
prac kobiety mają do speł- 
nienia poważną rolę, kieru- 
iąc dzieci na wyjazdy kolo- 
nijne, organizując wspólne za 
bawy 1 wycieczki członków 
spółdzielni. 

Na barkach Komitetów Skle 
powych, wyłonionych w roku 
bieżącym spocznie nowy obo- 
wiązek. W myśl paragrafu 7 
Regulaminu Komitetów Skle- 
oowych na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej PSS w dniu 18 
stycznia, Komitety Sklepowe 
stać będą do dyspozycji władz 
nadzoru społecznego w maso- 
wych akcjach kontroli spo- 
łecznej. Jest to nowa rola, 
przypadająca członkom Komi- 
fetów Sklepowych, którą pod 
ać najlepsi i najofiar- 
niejsi zarówno partyjni, jak i 
czych. Wezmą w nich udział! hezpartyjni płyn o: a r 
poza członkami poszczegól- dzielni. (ik) 
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Kurs dla przedszkolanek RTPD 


Robotnicze Towarzystwo 
Przyjacjół Dzieci organizuje 
w dniach od 5-go lutego dn 
5-go kwietnia kurs dla przed 
szkolanek. Na kurs przyjmo- 
wane będa osoby z ukończo= 
ną 7-mio klasową szkołą po- 
wszechną, przy czym pierw= 
szeństwo mają dziewczęta 
wiejskie dzieci małorol- 


sów, organizowanych przez 
Robotnicze Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci celem zasilenia 
szeregów przedszkolanek per- 
sonelem o pełnych kwalifika- 
cjach. Osoby, kończące kursy, 
otrzymają natychmiast zatrud 
nienie w instytucjach RTPD. 

Do roku element o niepeł- 
nych kwalifikociach ma być 
nych chłopów. y całkowicie wyeliminowany I 

Kurs ten będzie pierwszym zastapiony przez fachowe 
z całego szeregu takich kur- i przedszkolanki. (sw) 


DZIE! zi) 


NOWY ZARZĄD KOŁA ZE ZW. BOJOWNIKÓW 

a aa DEM. Z FASZYZMEM 

U bowa sią owy Ja Wojewódzki Zarząd Związku 
rząd Koła Śródmieście Stron-|Fojowników z faszyzmem na 
nictwa Demokratycznego w|jazdem hitlerowskim o Nie- 


Łodzi, Prezesem wybrany zo- ległoś ; 
stał dyr. Ę Wróblewski, wice. o ! Demokrację w 


piecon E Malbrocki, sekre- | Fodzi, zawiadamia wszystkich 
arzem Żaryna Jan, zastepc ieczn 
Kaliński M.. skarbnik Mała | z ów 1 podopiecznych, ża 
ki Edmund, członkowie zarzą- w każdy piątek tygodnia, w 
godz. 18 — 20-tej jest czynna 


du radny Jeaszczak Stam. i Stra 
wiński. _Kancelaria Związku, 
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Menika zad Po wypłacie WZIOSIAa produkcja 


GŁOS TOMASZOWSK!: 


Slodem noszych artykułów 


Welna na przydział 


W związku z notatką, jaka 
ukazała się w „Głosie Tama 


"R |w Państwowych Zakładach Jedwabniczo - Galantzry;,mych |zowskim* w dniu 11 stycz- 


Jan Mazurek jest dopiero 
czwarty rok tkaczem. Nie na 
leży do organizacji młodzieżo 
wej, a do Partii jest jeszcze 
za młody. Kiedy łapiemy go 
przy warsztacie, na którym 
tka dywany, ten młody przo- 
downik pracy, który zajął 
już dwa razy pierwsze, a raz 
trzecie miejsce we wspólza- 
wodnietwie — uśmiecha się 
do nas i obciera spoconą 
twarz. 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 26 stycznia 
1949 r. 
Dziś: Polikarpa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


Zarabia przeszlo 9 tysięcy 
na dwa tygodnie 

„Ile dostaliście wypłaty w 
czwartek. — pytamy. — 8 ty 
ADRES REDAKCJI: R.8.W.|sięcy 400 złotych * — pada 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16, odpowiedź — ale za niepełne 
telef, 250, godziny przyjęć| dwa tygodnie". 
10—12, a Próbujemy 


przekrzyczeć 


+ WE E WNN A 0 ~ 


łoskot warsztatów i dowiadu: 
iemy się, że ob. Mazurek pc 
ostatniej wypłacie nabrał 
pełnego zaufania 
go systemu plag bo przede 
wszystkim więcej zarobił, za- 
rabia i będzie zarabiał, a po- 
za tym... przedtem nigdy nie 
mógł zorientować się, ile za- 
robi, bo sposób obliczania był 
zbyt skomplikowany i zawi- 
ły. 

„Ja już sobie w domu obli- 
czyłem, że wyrabiając dzien- 
nie 21 metrów bieżących, a 
tyle to zawsze wyrobię, będę 
miał na dwa tygodnie prze- 
szło 9 tysięcy złotych — mó- 
wi nam z uśmiechem. 

Na przędzalni spotykamy 
tow. Gośźdeika, który pracu- 
jąc trzy lata jest już dziś 


YA "PY ES TOD 


TABELA WYBRAWYCH 55 LOTERII 


5-ły dzień ciągnienia -sze <kiasy 


Wygrane po 1.000.000 zł padły aa 
na Nr Nr 21142 w Warszawie 
27200 w Poznaniu, 30495 w Zabrzu 
64241 w Poznaniu 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 3415 w Lublinie 16955 w tw: 
d2 54344 w Podał, 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1132 4479 15573 3542] 74395 
81.74, 


| 4 
wygrane po 40.000 zł padły na 
N. Mr 1376 54355 92766, 
wygrane po 16.000 zł padły na 


Nr Nr 41 774 4780 7350 7695 9225 

Sciu 27382 32499 33684 35517 36075 
414135 46460 49855 51083 53795 57410 
brudu 61028 628968 63639 65377 68947 
702144 78047 76852 80689 82794 86871 
84,u8 90113 90826, 


Wygrane po 8.000 zł Nr 2178 
466u 4928 6465 10836 13247 15743 
20544 27522 29618 36388 38466 42204 
4(tul 48842 49272 50220 52818 53603 
Tasli 15344 75482 78021 79001 7939) 
Bu- 4 '89209 03944 94186 94385 94445 

wygrane po 4.000 zł Nr 358, 643 
lisó 427740 2170 509 3139 218 478 
897 4617 6051 172 828 7147 631 9745 
1iuvs 231 12258 428 14943 15094 098 
15559 17096 867 18781 855 19425 519 
6/8 20041 487 538 643 21448 22013 
3uu 439 23365 569 756 24582 25320 
354 818 28439 30025 713 31660 -32706 
38328 34391 35033 395 36258 711 
37108 277 738 874 922 38087 39358 
65i H55 40394 42544 574 44273 46293 
4,301 48540 49001 Q14 053 50603 
51126 253 334 408 416 863 53570 
706, 852 54350 55026 358 _ 849 
Sauga 57313 397 550 835 58308 579 
671 890F4 738 262 60417 607 943 
E1313 672 686 763 62120 2%0 570 
63071 086 860 64119 878 65342 441 
67159 67250 279 5R008 39218 70585 
Bv 73560 944 74005 026 463 75528 
PAi 022. 76896 897 77850 7R5G60 686 
B0246 20 933 81770 82029 850 


33623 628 84020 369 45338 526 735 
749 86231 315 708 37005 246 88167 
39350 90373 612 914 91694 32570 
511 93033 93118 84381, 


Wygrane po 1.000 2ł 
a 2-go dnia ciągnienia 


17048 78 105 wl 231 57 526 BT 615 
31 68 511 678 741 90 916 59 18059 143 
15 316 566 645 762 819 914 14188 212 
10m 572 671 816 966. 

20080 101 02 29 470 578 773 913 
2108089 216 73 325 513 96 818 703 
329 72 22082 7 158 313 455 329 621 68 
781 51 v12 86 23038 79 88 117 243 
37% 415 24 48 625 83 725 811 65 '79 
119 43 85 24008 152 220 34 40 337 42 
66 76 4ui 63 G0u 01 71 93 708 83 803 
31 59 78 37 02 25071 02 230 578 88 
413 501 40 643 64 78 788 60 74 835 50 
19 26130 76 229 421 636 860 01 27172 
241 79 356 62 728 887 28031 159 270 
401 65 563 610 738 831 94 917 41 53 
39026 232 77 356 455 587 676 744 74 
+03 51 80 

30082 145 245 46 324 57 61 474 B0 
38 672 776 810 22 85 8 31106 206 414 
528 731 63 32060 100 293 641 753 897 
990 33068 180 428 364 84 90 968 34007 
279 370 529 73 81 887 719 41 35008 
182 84 252 367 +02 13 524 80 6487 728 
92 826 77 931 36013 36 64 124 216 
385 99 688 730 52 880 37044 ai 163 
296 402 589 782 934 38398 564 670 96 
913 39139 244 639 93 165 87 916 39 

40201 7 458 533 618 64 73] 84 v68 


'41164 74 85 92 257 317 73 594 611 83 


115 96 Bi2 49 73 958 42095 184 380 
566 148 5%8930 77 43103 15 262 344 83 
60% 53 731 34 74 858 914 44108 18 77 
216 80 86 319 59 64 73 96 430 61 658 
790 879 -45083 114 70 278 309 #2 008 
776 45 956 46058 194 222 52 19 308 
418 36 66 550 61 66 659 830 33 985 
47138 81 279 88 321 23 26 83 98 693 
170 824 88 99 919 48003 369 414 +7 
557 58 804 42 808 50 98 954 48011 +6 
72 113 346 %0 447 73] 880 

50089 113 9 21 94 238 52 79 350 637 
86 712 859 70 908 51114 242 BG 322 


Dalszy ciag wygranych sprawdzić w kolekturze 


ivubownikiem, a obecnie przy 
7otowuje się do Technikum. 
„Ile zarabialiście przed 1 


do obecne-| stycznia na godzinę ? —1.4,70 


złotych, co z premiami i do- 
latkami dawało w ciągu dwr 
tygodni jakieś 5.000 zł. Te- 
raz według nowej umowy 
mam na godzinę przeszło 60 
złotych i przy wypłacie za E 
dni otwymałem 3.100 z4.“ 


Wypiata przekonała 
Kiedy rozmawiamy z sek- 
setarzami Organizacji 
tyjnej tow. Kurzawg i Jędry- 
"howiczem i kierownikiem 
aersonalnym tow. Stańczy- 


kiem — zyskujemy pełny ob: | że po wynłacie na niektórych 


az przemiany, jaką w zało- 
"ze Zakładów Jedwabniczo- 
Ggalanteryjnych spowodowala 


ostatnia wypłata, będąca 
*ównocześnie pierwszą Wo- 
tug norm nowej umowy 
-biorowej. 


Bo pmiedtem było różnie 
Bardziej świadomi robotnicy 
rozumieli zmiany, jakie umo- 
wa przynosi. Byli nawet ta- 
my, którzy- wiedzieli, ile będe 
zarabiali. Ale równocześnie 
mimo zebrań i objaśnień Ły: 
ty pewne niedowierzania i 
"ieufności, a czasem niozro: 
zumienie. Byli i tacy, którzy 
zapowiedź reformy i unormo 
wania systemu płac zrozumie- 
li, iż każdy z osobna dosta: 
"ie 10 proc. podwyżki — i — 
vsrystko. 

Dopiero wypłata ich prze- 
konała, a niektórym otworzy 
ta oczy. 


Zyskali wszyscy 

Wszystkie oddziały w ogól 
nej przeciętnej otrzymały 
podwyżkę. Wliczając przed- 
tera wszystkie dodatki i ek- 
wivalenty, przecietna staw- 
za za roboczogodzinę w tka!- 
"i wycieraczek wynogiła 44 
złotych. — Dziś przeciętna 
nadniosła się na 60.1 zł; na 
farbiarni dawniej przeciętna 
równała się 65 zł, —- dziś 
31,3 zł. 

A jeśli uświadomimy so- 
bie, że w wydziale gospodar- 
szym byli zatrudnieni robot- 
nicy, zarabiający 3—4 tysia- 
ce ną miesiąc, podczas gdy 
dziś dolną granicą jest 8 i pół 
tysiąca! 

Nieliczne, ale to naprawdę 
nieliczne jednostki nie uzy- 
skały zwyżki płac, mając już 
przedtem ebyt wygórowane 
stawki lub zbyt niski wspól- 
czynnik wydajności, 


Będzie coraz lepiej 
Pracownica w magazynie 
— tow. Krystyna Kaczmar- 


Par: | kiedyś nastąpi. 


nia 1904 r. w sprawie roz- 
działu wełny, Zarząd Miejs- 
CE ki komunikuje. że ermi- 
yliczając w to ewentuą'ne|"i komunikuje. że WALS 
EPIA PRN, nie głównym wełna byta roz 
zodziny nadliczbowe. adoa ywa tŁdARTEWE 
Dy ka EA AA, prowadzona w zakładach pra 
Dziś ma 50 i pół złotczo NO joy grzez RCA. 
godzinę, co da jej około 19| (O ile ktoś nie pobral weł- 
tysięcy zł. Ozy jest zadowo-|ny z takich czy innych wzglę 
tona? d; v w teryninie głównym, 
Tow. Kaczmarczyk uśmie- a palę Ay I 
Ą : E , o e - 
"ha się: czy jestem zadowo- CB BENY NOZNA 
4 m lesne, 46 taki... Og datkowym, o czym poinfor- 
At: Buko mes sous —-lmowano , zainteresowanych 
unego, że caciesThy się JESZ: | dwukrotnie ogłoszeniami na 
2ze więcej zarobić, ala i to|mieście i w zakładach pra- 
cy, a w grudniu zakłady pra- 
cy rejestrowały spóźnionych 
bezpośrednio w Urzędzie Wo 
Charakterystycznym jest, jewódzkim. + 
Dla tych, którzy z powodu 
'ddziałach znacznie wzmogła |5WSJ, Za za AA ma 
się produkcja. Załoga odczu- ROLE zo moas ań 
wając realne korzyści i wi- aa kę at 5 OBAW sz 
Izas możliwości ciągłego po-| 3777 W terminie podanym 
chwyt sę napia przez Wydział Aprowizacji, 
lepszenia swych warunków Powiatowa Rada Związków 
natorialnych ponrzez pracę. | Lec, NA 


wyk zarabiała dawniej ponad 
j tysięcy złótych miesięcznie, 


Zwiększa się produkcja 


Zawodowych jak i Zarząd 


|sotniczego Domu 


q równocze*nie mając wresz- 
"ie jasny obraz swych zarob 
ków i szans ich zwiększania 
— z coraz wiekszym entuzia 
«mem staje do współzawod- 
nictwa. 

nie narzeka, Teraz pracuje 
się! 


Miejski czynią starania 0 O- 
trzymanie dodatkowej weł- 
ny. Z chwilą otrzymania 
zwolnienia, zostaną o tym po 
wiadomione zakłady pracy. 


RA 4) , „| Z upoważnienia Prezyden- 
Teraz już nikt nie sarka i,tą Miasta 


Kierownik Wy- 
działu Aprowizacji 
(—) Dr Jerzy Masłowski 


Uroczysta akademia w 25 rocznicę Śmierci Lenina 


W 25 rocznicę śmierci Le- 
nina odbyła się w sali Ro- 
Kultury 
uroczysta akademia, zorga- 
nizowana przez Miejski Ko- 
mitet PZPR i Miejski Zarząd 
TPPR. 

Uroczystość zagaił I sekre- 
tarz Komitetu PZPR, towa- 
rzysz Balcerski, który powo- 
łał do prezydium tow. tow, 
Mazurka, Duszyńskiego, Ku- 
lińskiego, Pietrzaka, Rudzkie 
go, Antoniewicza oraz przed 
stawicieli Komitetów Fabry- 
cznych i Kół Pabrycznych 
TPPR. 

Przemówienie poświęcone 
życiu, pracy i znaczeniu na- 
uk Włodzimierza Lenina wy 
ałosił przewodniczący Towa 
rzystwa Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej tow. Dębowski. 


Stwierdził on między inny- 
mi, iż Lenin — nauczyciel i 
wódz proletariatu rosyjskie= 
go, twórca potężnej WKP (b) 
był i jest nauczycielem mię- 
dzynarodowego proletariatu 
i z jego wskazań i nauk ezer 
pią swą moc i siłę masy pra- 
cujzce Polski, dla których 
marksizm-leninizm stał się 
husolą w tworzeniu lepsze- 
go jutra i sprawiedliwszego 
ustroju. 

W drugiej części akademi 
zostały wygłoszone dwa wier 
sze Majakowskiego „Partia“ 
i „Śmierć Lenina", z których 


'|szczególnie żywo przyjety zo 


stał ten ostatni, recytowany 
przez uczennice. Chór 
Liceum Pedagogicznego pod 
kierunkiem prof. Łysaka od- 
śniewał dwie pieśni — pol- 
ską i rosyjską. 


erorile waocikcu jam 


Rak Witold, 
przy ul, Mireckiego 32, zoba 
czywszy o godz, 2-ej w nocy 
przypadkowo niezamknięte 
okno w lokalu świetlicy Zwią 
zku Zawodowego Kolejarzy 
— skorzystał z tezo i wy- 
kręcił 6 żarówek 200-watto 
wych, 

Zatrzymany: przez posteru- 
nek kolejowy odpowiadać bę 
dzie za kradzież przed sądem, 

s + - 


Na stacji kolejowej zatrzy- 


zamieszkały | mani 


+ 


zostali — Kalinowski 
Władysław, zam. Zzorzelicka 
8 į Tomczyk Tadeusz, zam. w 
Opoczn e, Piotrkowska 62, 
przy których znaleziono 88 
kg słoniny | mięsa wieprzowe 
go, pochodzącego z nielegalne 
go uboju. 

-Handlarzy zatrzymano Í 
przekazano Komisji Specjal- 
nej, a mięso które wyżej wy 
mienieni transnortowali z O- 
poczńa — przekazano do rzeż 
ni miejskiej, 


KUNRCEWAKWUWNZCNEE KONNUNNKONOKZNANANNZNNONNNNAKNONONNKOZONNDNKUNANOWNZENENOZONENNAKZANZNOONADONONOZEKEZAZONOWONANENUWNWNWONYM sanan 


Teodor Dreiser 17 


Tragedia Amerykańsk 


Pojedziesz do jeziora, gdzie byłeś razem z Sondrą,,, 

Z Lycurgus House weźrmnesz przewodniki hotelowe 
i letniskowe, 

Przybędziesz na południową stronę a.. 
także kierując się na południe. 

Wynajmiesz łódkę, łatwo wywrotną, o okrągłym dnie, 
taką jakeś widział na Crum Lake. 

Kupisz nowy, zupełnie odmienny kapelusz 1 zostawisz 
go na wodzie, żeby żaden ślad po tobie nie pozostał. Trzeba 
nawet wydrzeć firmę żeby nie można było rozpoznać, 
gdzie był kupiony 

Zapakujesz w domu wszystkie rzeczy do kufra, ale je 
tu pozostawisz, aby w razie niepowodzenia można było 
urzvjęchać śpiesznie. zabrac je i wyjechać, 

Ze sobą zabierzesz tylko te rzeczy, które ci będą po- 
trzebne podczas pobytu w Twelfth Lake, bo gdyby cię 
tam szukano, niech wygląda, żeś wyjechał tylko na urlop, 
nie zaś z zamiarem ucieczki 

Powiesz jej, że weźmies z nią ślub ale dopiero po po- 
wrocie z wycieczki ż 

A jeżeli zajdzie potrzeba. to ją lekko uderzysz... tylko 
tyle żeby ogłuszyć,, łatwiej utonie, 

Nie bój się! 

Więcej odwagi! 

Przez lasy wracaj nocą... byle nie w dzień! Jeżeli cię 
kto rankiem spotka, bedziesz już w Three Mile Bay albo 


potem wracaj, 


WYDAWCA: 


w Sharon i możesz powiedzieć, że przybywasz z Racquette 
albo z Long Lake, a nawet z Lycurgus, 

Zmień nazwisko i charaktet pisma, 

Możesz być pewny, że ci się uda, 

I szępcz. szepcz słodkimi słowy Niech twa mowa bę- 
dzie czuła, miłosna nawet. Tak być musi, jeżeli nie chcesz 
wzbudzić w niej podejrzeń, 

Tak mówił duch najciemniejszych głębi tego duszy. 


Rozdział XXXV 


Szóstego więc lipca w Fonda z pociągu, idącego z Blitz 
wyszła Roberta, stanęła na peronie į rozglądała się, czy 
nie zobaczy gdzie Clyda, bę do pociągu, idącegn do Utica, 
było jeszcze pół godziny, W piętnaście minut później z bo- 
cznej uliczki wyszedł Clydę i skerował się na stację. Ro- 
bertą ze swego miejsca widzieć go nie mogła, on iednak 
przyglądał się jej stanąwszv za stosem pak, 

— Jakaż szczupła ij blada! Jakże marne ubrana! 

Ubrała się w granatowy kostium podróżny ; mały brą 
zowy kapelusik, specjalnie na tę uroczysłość kupiony, 

Co za różnica między nią a Sondrą! Jakież życie może 
mu ona ofiarować? I to właśnie ona chce go zmusić do te- 
go. żeby zapomniał o Sondrze i ożenił się z nią! Nie łatwo 
mu było by uwolnić się od takiego małżeństwa, rozwieść się 
z nią... może dopiero wtedy, gdy Sondra i wszystko z nią 
związane razem przejdzie do wspomnień, 

Dwa kontrasty Sondra ma wszystko | niczego od nie- 
go nie żąda — Roberta nie me nic. a żąda wszystkiego, 

Gorycz zalała mu duszę i poczuł prawdziwą sympatię 
do tego nieznanego mężczyzny z Pass Lake, Życzył mu 
z głębi duszy, żeby nigdy nie został wykryty. Może ón też 
był w podobnej sytuacji? Widocznie słuszność była po je- 


go stronie, skoro go nie wykryto. _ 

Nerwy rozigrały s.ę, oczy patrzyły ponuro, 
niespokojnie, 

Czy mu się powiedzie? Tylko wskutek jej nalerań 
i głupich żądań znalazi się tu na tej stacji, mus: więc za 
wszelką cenę dążyć do wykonania swego planu, który już 
od dziesięciu dni zarysowywał się coraz mocniej w jego 
głowie, Nic mu już nie przeszkodzi do spełnienia tego CZy- 
nu! Musi działać! Nic nie powinno wpłynąć na zmanę 
planów, . 

Wysunął się teraz naprzód, Żeby mogła go zobaczyć 
i Spoiizał na rią porozumiewawczo. życzliwie, jakby chciał 
powiedzieć: — Widzisz, już tu jestem, 

Lecz co sis dział» w jego duszy? Gdvby Roberta mogła 
przen knąć całą głębię jego uczuć, jakżeby Śpiesznie stąd 
uciekała! 

Zobaczywszy go wszakże. oczy jej, ciężką chmurą smu 
tku przysłonięte, rozjaśniły się, opuszczone kąciki ust pod 
niosły się, nie darąc jednak do poznana, że go widri. 
Ucieszona bardza skierowała się do olenka kasowego, aby 
według jego wskazań kupic bilet do Utica, 

— Przyjechał więc! Przyjechał nareszcie.. I zabierze 
ja z sobą Jakże wielką wdzięczność uczuła dla niego, Bo 
jakże? Będą teraz razem co najmniej siedem albo osiem 
miesięcy. A jeśli będzie postępowała z cierpliwością j tak 
tem. wiele rzeczy dz się zrobić, Przede wszystkim musi 
być nadzwycza: wyrozumiała i ostrożna, nie powinna žad- 
nym słowem ani czynem go irytować. Musi zrozumieć, że 
nie może mu być przyjemne to, co dla niej robi Wido- 
cznie jednak zmien? się trochę, gdyż patrzy teraz na nią 
o wiele życzliwiej i chyba nie było mu zbyt trudno pogo- 
dzić się w losem, (D. c. n) 


z Urazą, . 
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Państwowy Teatr Wojska Pol- 

skingo w Łodó, ul. Jaracza 27 

Dziś 19.15 komedia Kleista: 
„ROZBITY DZBAN” 


Teert Kamenalny Domu Żoltnie- 
rza, ul. Deszyńskiego 34. 
Dziś 19.15 komedło — farsa 

E. Pieirowa: 

„WYSPA POKOJU": 
„MELODRAME 
ut Traugutta 16 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Synowie w przexładzie | re- 
żyseri Ryszarda Ordyńsk:ego. 

TEATR „OSA” 

Traugutta 1 tel. 272 - 70 
Codziennie o 19,30, w niedziele 
t Ewięta o 16 1 19.30 arcywe- 
eqła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
gizynem na czele całego zes- 
połu 

Teatr Powszechny 
łziennie o godz, 19.15 


ćw  edziele i święta dwa przed 
stu mia o godz. 15 1 19.15) 


situki Michala Balucziego pt 
Tivb Keowalerów''. 
Teair Komedii Muzycznej 
„LUTNIA'* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
vatka Straussa „Baron Cygań 
ERI ES 
EI 
Taatr Lalek „sANRNLERIN:. 
Lódź, Piotrkowska 152, 
telefon 258-99 
(odziennie prócz poniedzinł. 
kw o gadziuie 17.ej „DWA 
Kp XŁY L SWEAT CAŁY” 
Prants 
w niedzielę i Święta dwa wi- 
deoiska o Witej i J7atej. 
hasa czynna od godz. 10.ej. 


„Casablanka** 

16, 15, 20; w niedz. I4 
łilm nicozwolenę dla młodzio 
ZY, © 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame“ 


ADRIA 
gnida 


godz 16, 1830, 21, w niedz. 
13:30. 
film dozwolony dia młodzie: 
ży od lat 15. 

BAJKA — „Sziwlony lotnik“, 
rodz. 18, 20, w niedz- 14, 16 


film dozwolony dla miodzie- 
zy 


GUNIA — „Prograa AKIA 
hogi Kraj. i śuygr. Ne e" 
kodz. 11, 12, 13, 16, 17, 18. 
942 ZI, 

HEL — (dla młodzieży). 
Ennai kř 
zodz. | J8, 200w miedz. T4. 

LZWZA — „Postrach Mórz“. 
pnz: 18; 3. w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — „Express Mos- 


kwa — Ocean Spokojny" 
godz. 17, 19, 21; w niedz 15 
film dozwolony dla. młodzie: 


PFRZĘDWIOSNIE — „Gura 
miszwilli* 
nfz, 1%. 20. w niedz. 14, 16 
Tim idazwalony dle młodzie, 
RE, 

BOBOTNTR — „Kulisy Wiel. 
kiej ud: 
gadan 7w0, 18, 20,30, w 
wiedz. 13 
tilm niedozwolony dla mło- 
dzieży, 


KOMA — „Bohaterowie Pusty 
pi'* godz. 18,20. w niedz. 14 
lta. Film dozwolony dla 
młodzieży, 

NĘRORD — „Przygoda na wa. 
kacjach** 
podz. 18, 20, w niedz: 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — „Skandal“ 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży 

5 F — „Serenada w Dolinie 
ułońca'* 
godz: 18. 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o miłosci“ 
godz. 16, 18,30, 21, w. niedz. 
138.30. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18. 

TATRY —,Na tropie zbrodni'' 
goiz 16, 13.20, 2], w niedz 
13.20 $ 
film dozwolony dla modzie- 


Coe "wawie 


wys apea: WT A TT Pacc OTE ES N E DP E E T "są 


Jakie najpilniejsze zadania! 


stoją przed nowym zarządem Ł.O.Z.P.N-u$ 


Wywiad z wiceprezesem nowego zarządu tow. dyr. Kaźmierczakiem 


Kika dni temu piłkarze łódz 
cy obrali nowy zarząd na rok 
1949. Do sezonu p'łkanskiego 
iest jeszcze wprawdzie dość da 
leko, ale już dzisiaj wielu zwo 
lenm ków piłki nożnej jest za- 
pewne ciekawych, jakie naš- 
ważnieysze sprawy do uregu- 
lowania postawił przed sobą 
nowy zarząd ŁOZPN-u? 

Z pytaniem tvm zwrócilismy 
się wczolaj dò wiceprezesa no 


wego zarządu tow. dym. Ka- 
»m e'czaką, 

„ Dyrektor Kaźmierczak jest 
jakby nieco zaskoczony na- 


szym pytaniem, — Odi walnego 
zebrania upłynęło zaledwie je: 
tlen dzień, wiele spraw nasuwa 
się jednek już drsa) naszem: 
rozmówcy, Do najważniejszych 
z mch zaliczyć, należy sprawę 
oświatowo - polityczną, wy. 
sakolenńową no, i nawiązanie 
jak majściślojszych kontaktów 
z poszczególnymi klubami. 

— Nawiązsm'e tak naiściśle 
szych kontaktów ze wszystki- 
mi klubami naszego okręgu u 
ważam — mówi nasz rozmów 
ca — z8 rzecz na'nonularnie|- 
szą, abyśmy tvm klubom mo- 
(li przychodzić istotħie z po- 
mocą: 

Na walnym zgrymadzen u dc 
wiedzieliśmy się naprzykiad, że 
nasza akcja szkoleninwa Cze- 
sto nie spełniała w teremie 
swego zadamia. Działo to się 
latego, że nasz instrulotor okre 
"owy zwykle po przyjeździe dc 
danej miejscowości gromadził 
wokół siebie tutejszych zawod 
ników i narzucał im swój sy. 
stem treningu nie uwzględnia 
jąc go przed tym z instrukto- 
rem miefscowyvm. Po wvyłeżdzie 
iero powstawał zwykle chaos 
q1dyż zawodhicy nie wiedziel' 
w kóńcu kogo mają sluchać 
Uważam że metođy treningu po 
winny bwé tedne 1 nasz insfruk 


tor musi je najpierw uzgodnić 
z miejscowymi instruktorami, 
czy trenerami, zamim przystąo' 
do zademonstrowania ich swym 
uczniom., 

— Mus'my równteż wystarać 


taktów z klubami prowinojo-|-zynny udział w bracah zwią” 


malnymi da mam tą wspólną 
korzyść, że będaiemy mogli ra 
zem częściej przedyskutowy 
wac rożne istotne meraz bar: 


[dzo zagadnienia i przekazywać 


się koniecynie — doda'e wice-ije do rozprzcowywamią Zarzą- 


prezes ŁOZPN-u tow. dyrektor 
Kaźmierczak — o jakąś pomoc 
dla msszego instruktora, gdyz 


sam me jest w stanie in- 
struować wszystkie kluby w 


naszym okręgu, 
— Śc'ślejsze nawiązane kon 


dowi Zwiąnku. 
Łódnki Okręgowy Zwia: 


zek Piłki Nożnej — ciągnie 


dalej nasz rommówca — nie bę- 
dzie się odgradzał „żelazną kur 


tyna" od zawodn'ków. Zawod 


nicy powimni brać taki eem 


Uwaga amatorzy boksuj 
Wycieczkę 
Organizuje zarząd se 


W nadchodzącą niedzielę dru 
Łyna pieściemska Zrywu udaje 
się na Śląsk gdzie stoczy re- 
wanżowa sootkamie z Hutą Za 
brze. W związku z tym me- 
czem narząd klubu orqanicuje 
wycieczkę dla swych czionków 
i- sympatyków, Po zawodach 
»rzew dwie się zwiedzenie kil- 


ku kopalń f hut, Zarząd Zrywu | 


poczynił starania u władz ko- 
leśowych cralem vzvsksmia pe- 
wne) ilości miejsc w waqo- 
nach dla wycieczkowiczów, cze 
qo nasze władze kolejowe z 


|cjami 


do Zabrza 


c1 bokserskiej Źrywu 


|pewnością nie odmówią orga- 


nizatorom. Wszelkich  imfor- 
macji w sprawie wycieczki u- 
dziela sekretariat klubu. 
Dowiadujemy się jednocześ- 
|nie, że zarząd Zrywu nawiązał 
|pertralktacje z drużynami pieś- 
ciorskim Bułgarii, Rumumdi, å 
Węgier, celem  sprowadżen'a 
ich do Łodzi. Pomoc w nawią- 
zamiu kontaktów udzielił Zry- 
wowi ZMP, który pozostaje w 
ścisłym kontakcie z organiza- 
młodzieżowymi wyżej 
wymianionvch krajów 


ku, jak biorą na boisku. W 
ten sposób zdobędziemy 6ob'e 
nowych działaczy wciągniętych 
już za młodu do pracy organi- 
zacy nej 

— Za najpopularniejszą ied- 
mik sprawę — kończy tow. 
dyr. Kaźmierczak — uważam 
sprawę oświatowo - politycz- 
ną. 

— Aboją uświadomienia po- 
litycznego naszych czynnych 
sportowców powinny sie zająć 
wszystkie mesze związki, aby 
była ona jednak na poziomie, 
Poiwin'en nam w tym dopomóc 
Związek Młodzieży  Polsk'el 
którego specjalny delegat słu- 
tyłby nam również radami w 
faki sposób akcję tą moqlibyś 
my przeprowadzać w poszcze- 
qólnych klubach i jak ją naj 
lepiej zorqanizować 

—- Odpowiednim terenem na 
szkolenie oświatowo =- politvez 
ne bylyby moim zdaniem świe 
tlice Wiemy, że latem życie 
świetlicowe w dużym stopniu 
zemiera, tò też z akcją tą nie 
mażemv zwlekać. aby ją jak 
najszybcieł rozpocząć: 

— Tyle byłoby na nhajbliż- 
szą przyszłość — kończy w'ce- 
prezes ŁOZPN-u O innych 
sprawach pomówimy kiedy ir” 
27-10 


Nasi sportowcy 


życiu prywatnym... 


ko 
sy 


Kijewski 
sportowa Wybrzeża 


Opinia 
nadała swemu najlepszemu 
pięściarzowi (zdobywcy brą- 
zowego medalu na Olimpia- 
dzie Londyńskiej), Antkiewi= 


czowi groźny przydomek 
„bombardiera". Z pięściarzy 


łódzkich na taki przydomek 
zasłużył Kijewski, pogromca 
Sztolca. 

Kijewski pracuje w ZarzĄ- 
dzie Miejskim, jako elektro- 
technik. Fotoreporterowi na- 
szemu udało się złapać nasze- 
g0 „bombardiera* właśnie 
przy pracy, której oddaje się 
z całym zamiłowaniem. 
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Nasi tamósśŚści 


nie wezmą w tym roku udzialu 


w rozgrywkach o puchar Davisa 


WARSZAWA (obst. wł). — 


W niedzielę dnia 23 stycznia 
odbyło się w Warszawie walne 
zebranie Polskiego Związku 
Tenisowego. 


Na ringu w Piotrkowie 
ha ad Er URN ŻA 


Naprzóv (L'ninv) nrzecrywa 11:5 


Brzóska, Borowski i Tomicki nokautują 


W Piotrkowie miejscowa 
sekcja pięściarska „Concordii“ 


gościła u siebie pięściarzy KS| 


Naprzód (Lipiny). Towarzy= 
skie spotkanie tych drużyn 
wywołało ogromne zaintere- 
sowanie. Mecz wygrali gospo- 
darze 11:5, rozstrzygając trzy 
walki przez nokauty. Jak do- 
nosi nasz korespondent, w 
bardzo dobrej formie znajdu- 
je się obecnie Brzóska. Bar- 
dzo dobrze zaprezentował Się 
również Borowski. 

Wyniki poszczególnych wa:k 
były następujące: 


Waga musza: Witkowski (C) 
zremisował z Szerszeniem. 


Waga kogucia: Brzóska (C) 
| znokautował w I rundzie Dziu 
| bińskiego. 


Waga piórkowa I: Borowski 
(©) znokautował w I rundzie 
Chronika. 

Waga piórkowa TI Adamus 
(©) zremisował z Leinem. 

Waga lekka I: Maciejczyk 
(C) wygrał z Einchornem. 

Waga lekka II: Tomicki (C) 
znokautował w III rundzie 
Rakasa, 

Waga średnia: Masiarek (C) 
wygrał z Kuszem. 

Waga półciężka: Wojnarow- 
ski (C) zremisował z Gajdzi- 
kiem. 


Co usłyszymy przez radio 


1140 Audycja 
klas młodszych — „W per- 
wotnej puszczy” stuchowisko 
waq. książki W. Wam'lewskie! 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał 
12.04 Wiadomośoj południowe 
12.30 Koncert dla szkół 13.30 
| o O a. 


WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny!" 
godz. 16.30, 18,30. 20.30, w 
niedz 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
„WOLNOŚĆ!“ — Nieeierpliwość 
Serca'*, 
godz. 
14-ta 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18, 
YŁÓRNIARZ — „Dzwonnik z 
" Notre Dame‘ 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 
ZACHĘTA „Elwira Madi 
gan'* godz. 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15,30. 


szkolna dla 


16, 18, 20, w niedz. 


PRZERWA. 1430 (Ł) Na mar- 
nesie dz'siejszej prasy, 15,00 
Ł) Baiki Kornieja Czukowskie 
qo, 15.10 (Ł) Włoskie pieśni z 
ałyt 1530 „Zabawy i gry ze- 
społowe dzieci dalekich kra- 
jów" 1550 Muzvka populamma. 
16.00 DZIENNTK,. 1645 Gra- 
my w szachy”, 17.00 Muzyka 
popularna w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Warszawskiej. 17.45 
Poqgadanka naukowa, 17.50 „Ża 
'ądek i dwunastnica" — poga- 
danka z cyklu: „Gawędy lekar 
skie” 18.00 Muzyka starofran- 
cuska 18:20 (Ł) Polskie Pieśni 
Ludowe w opr. radzieckich kom 
pozytorów, 18.35 „Stare i no- 
we” — 5 ode. powieści L. Rud. 
nickiego. 1900 Audycja dla 
wojska. 19.40 „Wszechnica Ra- 
dnowa”, 20.00 DZIENNIK, 21.10 
Audycja Chopinowska. w wyk. 
St, Szpinalskiego, 21.40 „Utwo- 
ry Adama Mickiewicza” recy- 
tie Jerzy Leszczyński, 2207 
„Muzyka do tańca". 2300 Os 
tatnie wiadomości. 23.10 Muzy 


Po zagajenin oraz uczezeniu 
pemięci zmarłego wicemistrza 
Polski Kończaka, odczytano 


protokół z ostatniego zebrnnia. | Warszawie 
obszerne | kwietnia 
orat] wodników „Legii“, Prócz tega 


składając ponadto 
sprawozdanie z rozwoju i 
cy polskiego tenisa w roku ubie 


płym. W dyskusji nad sprawo" 


zdaniem wysunięto m. in, pro- 
jckt sprowadzenia do kraju w 
reku bież. dobrego trenera za- 
granicznego, który przeszko- 
liłby przedewszystkim naszych 
dotychczasowych trenerów oraz 
czołowych tenisistów. 

W dalszym ciągu obrad do- 
konano wyboru nowego zarzą- 
du PZT na rok. bieżący, W 
skład nowego zarządu weszli: 
gen. ‘P. Jaroszewicz jako pra- 
zeca, Olszowski i Żmichowski 
jako wiceprezesi oraz referent 
szkoleniowy Hebda. Wybrano 
ponadto członków zarządu, re- 
zerwując jednocześnie miejsce 
dla  mrzedstawicieli KCZZ i 
ZAMP-u. Dokonano również 
wyboru KRomisji Rewizyjnej 
oraz Sadu Honorowego. 

Przechodząc do omawiania 
planu pracy na rok bieżący, 
przedyskutowano szczegółowo 
sirawę wyjazdu reprezentan- 
tów Polski do Wimbledonu 
oraz ewentualność udziału teni- 
sistów naszych w rozzrywkach 
o puchar Davisa, postanawiając 
definitywnie zrezygnować z 
nóziału Polski w tych inpre 
zach. Zamiast tego wyjedzie e 
den lnb dwóch zawodników na 
międzynarodowe mistrzostwa te 
nisowe Francji. 

Ustalono ponadto i zatwier- 
dzono  kalenlsrzyk krajowych 
maiprez tenisowych oraz nakre- 
ślono plan pracy na rok Fieżą- 
cy Zreorganizowa ne między 
narodowych mistrzostw Polski 
powierzono Sopockiewn K ubo- 
wi'Tenisowému w czasie od 10 


du 15 sierpnia. Mistrzostwa 
polskich juniorów  zorzamzuje 
KPR'PS (Bielsko). Dalszy plan 


pracy na rok hieżacy nrzewidu* 


jo m. in. szkolenie senioiśw i 
wniorów oraz s=zkołeńie tę. 
dziów. 

Dla seniorów ma być zor- 


ganizowane w poczikah iu. 
„ego kurs dla iJ. iu zawadni. 
ków w Gliwicaca. W puctatku 
oarece wysłanie dren asych 
mwodników na Rieiera, od 1 
tlo 20 marca 6-011 zawodników 


cn zorganizowanie obozu  dła 
lci zawodników AWF w 
oraz od 15 do 
obóz dla 10.¢ju za- 


Įrzewiduje się urzędzenie 2.ch 
obozów dodatkowo. 

Dla jomiorów mają być zór- 
fiuizowane w czasie Świąt 
Wielkiejnocy obóz dlas 30 
irzęstników w Warszawie, od 
1 do 21 lipca obóz dla 50 ju. 
nicrów w Soporie lub Wrzesz. 
czu, * 

Prócz tego Okręgowe Zwiąż. 
ki Tenisowe zórganizują po 2 


js się ponadto od 1 do 30 pao 


A 


obozy we własnym okręgu. 

Bogato zapowiada się ktlen 
durzyk spotkań  międzypańst. 
wowych. Przewiduje się m. in. 
meca z Uzechosłówacjąę (w m. 
częrwcn), z Rumunią, Węgrami 
i Szwecją. Prowadzone będą 
ponadto starania w celu nau 
wiązania kontaktu z tenisistam 
mi ZSRR. 

Juniorzy polscy rozegrać ma 
ja dwa spotkania: z Czerho. 
słowacją w Bielsku lub w Gli. 
wieneh (od 2$ czerwca do 3 
lipca) oraz 7e Szwecją w 
Szczecinia lub Sopocie tod 1 
do 3 sierpnia). 


Przed VI} akademickimi mistrzostwomi świata 
emes a o W YA O RE CK 00 A WE W O: ye w BE 


Poprzez sport dąży Gzechos/owacja 


do jeszcze większego zbliżenia mło- 
dzieży robotniczej z akademicką 


PRAGA (IP). — Z okazji 
osutych akademickich igrzysk 
zimowych, które tym razem 
odbywać się będą w Cze- 
chosłowacj, obok zawodów 
sportowych urządzone będą 
jeszcze trzy obozy młodzie- 
ży. Dwa obozy urządzone będą 
dla studentów szkół wyższych 
i jeden obóz mieszany dla mło: 
dych robotników i studentów. 
Międzynarodowy obóz studene- 
kt przeznaczony jest dla zagra- 
nitzuych akademików, a zapro: 
szenie do wzięcia w nim udzia- 
ły wystosowane zostało do na- 
rodowych organizacji studenc- 
kich wszystkich państw, repre- 
zentowanych w Światowej Fe- 
deracji Studentów, Do binra 
Międzynarodowego Zwiążku Stu 
dentów wpłynęło już 100 zgło- 
szeń. Najliczniejszy udzie zgło 
sili Francuzi i Włosi 

Nowością będzie mieszany 
obóz młodzieży robotniczej i 
stndentów szkół wyższych. 
Składać się będzie wyłącznie 
z czechosłowackich _ uczestni. 
ków a jego urządzenie ma na 
celu zbliżenie pomiedzy mło. 
dzieżą pracująca fizycznie a 
młodzieżą akademicką. W obo- 
«ie tym prowadzone będą deba- 
ty na najaktualniejsze tematy. 
Wygłoszone będą referaty, jak: 
„Jakie miejsce zajmtje inteli. 
goncja w demokracji ludowej‘. 
„Nasz roźwój w kierunkn so- 


vicka demokracja ludowa a 
pokój* „Sila obozu demokra- 
tycznego na świecie'*, „Wika 
sza produktywność, podstawą 
wyższego ustroju społecznego** 
i Konstytucja  ezechosłowacć- 
ka't, 

Uczestnikami tego obozu bga 
d3 najlepsi pracownicy w fås 
brykach i na kopalniach a wy» 
znaczeni zostaną przez związki 
zawodowe oraz Związek mło- 
dzieży czechosłowackiej Stua 
denekich uczestników wyznaczą 
organizacje studenckie. 


P ZB. donosi... 
Mecz z Wegrami 


pod znakiem ? 

Projektowany na 30 stycznia 
riędzypaństwowy mecz bokser 
ski juniorów Polski i Węgier 
nie dojdzie prawdopodobnie do 
skutku, gdyż Węgrzy mają zau 
jęty ten termin. 

Wobec tego PZB zamiast tea 
go meczu projektuje przeprową 
ćzenie ciekawego turnieju x 
udziałem przyrajmniej 10 nar, 
złożonych z najbardziej uta- 
lentowanych zawodników. M. 
in. startować beda, Dobisz i Ka 


ży od lat 16. 4 film niedozwclony dla mło.|ką taneczna, 2330 Zakończe:| aa wyjechać za granicę łut |ejalizmu'', „Plan dwuletni a 
D-032493 4 dzieży, nie audvcii i Hvmn, na obóz w Gliwicach. Projektu-lplan  miecioletni'*  „Czechosło. ! dłacik. | 
M 
J 
30" < LERE TaT e P ME hi >: PRYDERI 7 EYE" 


